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budujemy silną Ojcsysn^!

f}ninQ-ranla‘ o g ło a z . p o b ie ra s ię o d  w ie rs z a m m . (7  
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w e m  ś c ią g a n iu  n a le in o ś c i ra b a t s p a d a . D la  s p ra w  s p o rn y c h je s t 

w ła ś c iw y  S ą d  w  W ą b rz e ś n ie . —  Z a te rm in o w y d ru k , p rz e p in a n e  
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W y m o w a fa k tó w
Losy Etopji dopełniły się.. W ojska nieprzy

jacielskie wkroczyły do stolicy. Bezpośrednio 

przedtem cesarz Abisynji opuścił swój kraj i 
schronił się na obce terytorjum.

Od jesieni do wiosny trwały krwawe zapasy 

na objętycsh pożogą wojenną terenach. Było to 

stałe wycofywanie się wojsk negusa z pozycyj 
nadgranicznych wgłąb państwa —  i stałe napie
ranie wojsk włoskich w koncentrycznym mar. 
szu do centralnego punktu, jaki stanowiła stoli
ca Addis Abeba.

Cofnijmy się pamięcią w nastroje, jakie —  

światem  władały w październiku ubiegłego roku, 
kiedy rozpoczęła się ta wojna. Już egzotyczne 

tło, na którem się rozgrywała, budziło niezwy
kłe zainteresowanie. Czy Abisynja zdzieży na
porowi nowoczesną technikę wyposażonych  

wojsk? — rozprawiano po kawiarniach, na ze
braniach towarzyskich. Jak się do tej wojny u- 
stosunkują mocarstwa europejskie? Co zarządz' 
potężny Alb jon i wielka Francja, których dzier
żawy afrykańskie przecież graniczą z Abisynją? 

Jaka rola przypadnie Lidze Narodów, której 
członkami są obaj walczący ze sobą: W łochy 

i Abisynją.
Na temat wyniku ostatecznego tych zapa. 

sów wojennych snuto najsprzeczniejsze domysły 

Byli tacy, co prorokowali, że wojna przeciągnie 

rię wiele lat — i tacy, co zapewniali o błyska- 

yricznem tempie działań ze strony włoskiej. —  

Jedni liczyli na terenowe przeszkody, które u-L -ą - 
nięmożliwią W łochom wniknięcie wgłąb kraju,|(la łącznej audjencji: gen. Berbeckie-  

tonl na utrudnienia atmosferyczne, to prażące!’? ’ PPDomesa, delegac ję podoi icc- 

iścśe afrykańską kanikułę słońce, to ulewnell<H\ 1 przedstawicieli cioswiadczal- 

deszćze, zamieniające kraj w trzęsawiska... Inni|nych warsztatów lotniczych. Delega- 

znów utrzymywali, że dla nowoczesnej techni-|CIa ^prosiła Pana Prezydenta na uro
ki wojennej, dla samolotu i czołgu, niema wię-|czysto*c w dnm  Przekazania

cej przeszkód. ■ przez korpus podoficerski Lidze O-

W ielkie też rozbieżności poglądów  

tył gdy chodziło o ocenę psychiczną momentów , 
Jedni Uczyli na ducha ofensywy, na zapał zdo-1 nem zawiedzeniu nadziei na cudzą pomoc i na 

bywczy wojsk włoskich, drudzy na patrotyzm i dokumenty trktatowe i gwarancyjne — stanowi 
siłę oporną wobec najedźcy ze strony autochto- 1 zatem przykład, z którego trzeba stanowczo wy- 

nów, dla których ta wojna miała zadecydować snuć logiczne wnioski. Jest ono poważnem —  

o wolności i utrzymaniu jednej z najstarszych ' „memento", jest ostrzeżeniem o wyraźnej sile 

na świecie niezawisłości państwowe).

Pół rofcu minęło. Ci, którzy pisaU o boha
terskich wojownikach abisyoskich, dziś określają 

Ich jako...? „zbrojną tłuszczę". Słowo: „wojna 

święta** — - jakiem określano podstawę wojsk 

etjopskich — zupełnie się gdzieś zapodziało-.. 
Egzotyzm, a nawet mistycyzm, opromieniający  

cesarza, jawy wraziciela prastarej kultury, dziw
nym frontem „w czarnej Afrryce" poprzez ty
siącletniej utrzymanej — ustąpił rozważaniem: 

czy Haile Selassie zostanie internowany? jakie 

będą dalsze losy życia króla królów, lwa Judy.

Abisynją nie miała siły, by skutecznie prze 

ciwstawić się naporowi swego wroga. Nie roz
porządzała takim aparatem zbrojnym, takiemi 
zasobami materjalnemi, takiem przygotowaniem  

wojennem — by powstrzymać maszerujące w  

głąb państwa oddziały nieprzyjacielskie.

Okazało się, co znaczą tę wszystkie na cier- 

pUwyxp papierze wypisane dokumenty te wszyst
kie traktaty, te wszystkie akty gwarancyjne, to 

pięknie w gwarze dyplomatycznej wystylizowa
ne umowy — gdy nie stało się sił realnych, by 

obronić własne państwo Okazało się, jak za
wodne było liczenie na międzynarodową spra- 
W iedHwpść, na apel Ligi Narodów, na rozpaczli
we wołania o ukaranie śmiałków, przekreśla
jących papierowe układy, na pomoc ze strony 

możnych tego świata —  gdy nie sposób było we- 

W nąhż kraju wykrzesać takiej mocy, aby unie. 
możUwiała zwycięski pochód wroga-

Tragiczny los Abisynji spowodowany włas
ną niemocą wobec silniejszego przy równocześ-

D o b ry h o ro s k o p d la n o w e g o  

o k re s u b u d ż e to w e g o
W MIEŚ. KW IETNIU ZANOTOW ANO NADW YŻKĘ DOCHODÓW  

SKARBOW YCH jNAD ROZCHODAMI

W ARSZAW A. Zastępca dyrektora 1 notowana w Polsce od listopada 1950  
-.1-------- _ r ro(ku

Pod znakiem poprawy osiągniętej 

pod koniec ubiegłego okresu budżetou  

wego wstąpiliśmy również w  nowy o- 

kres budżetowy, zaczynający  się w  dn. 

1 kwietnia r. b. Tym czasowe zam knię

cia (wyników budżetowych za kwie

cień wykazują, że wydatki w kwiet
niu wyniosły okrągło 175 milj. zł. do
chody zaś 175. 450 tys. zł. Miesiąc 

------ . — t------- ---------- kwiecień potwierdził zatem osiągnię- 

m ilj. zł. zm niejszyły się i już m iesiąc  i cia przez Polskę równowagi buożeto- 
m arzec r. b. przyniósł nadwyżkę w! wej. 

wysokości 600 tys. zł, która nie była 1

gabinetu m inistra skarbu p. J. Rako
wski ogłosił za pośrednictwem Poł- 

skiego Rad  ja wynik zam knięć budże- 

lOwycłi za m . kwiecień r. b.

P. J. Rakowski stwierdził, że w  (wy

niku systematycznie prowadź, przez 

Rząd od jesieni r. ub. akcji oszczędno

ściowej, m amy do czynienia ze stałą  

poprawą finansów państwowych. Od  

listopada 1935 r. m iesięcznie deficyty  

budżetowe, sięgające przeciętnie 26

NIEW ŁAŚCIW E IMPREZY

Naczelny Komitet Uczczenia Pa
mięci Marszałka Piłsudskiego pod 

przewodnictwem Prezydenta Rzeczy
pospolitej komunikuje:

Lioszlo do wiadomości Naczeinego 

Komitetu, iz meKiore instytucje sto
warzyszenia i związki organizują w  

dniu żałoby dnia m bm. u k u  cieni  je za 

piatnemi biletami wstępu, przezna
czając docnod na cele, swoje względ
nie na cele uczczenia pamięci Mar
szalka Piłsudskiego — co w rocz
nicę Zgonu M|arszałka Piłsudskiego  

jest niezgodne z założeniami Naczel
nego Komitetu.

Naczelny Komitet zwraca przeto  

uwagę obywateli na tego rodzaju wy
padki i stwierdzenia, ze podobne im 
prezy dochodowe w dniu 12-tym maja 

są niewłaściwą formą uczczenia W iel
kiego Zmarłego.

—:o:

O s ie m  R W O  8 d a ro w a n y c h p rz e z  

k o rp u s  p o d o fic e ró w  L . 0 . P . P .
W ARSZAW A. Pan Prezydent Rze- t 

^zypospolitej przyjął w dniu 6 bm .
brony Powietrznej i Przeciwgazowej 

8-m iu sam olotów szkolnych R.W .D. 8, 

ufundowanych drogą składek przez 

korpus podoficerski wojska lądowego  

m arynarki wojennej i korpusu ochro

ny pogranicza. Nowa eskadra samolo

tów , przeznaczona do szkolenia kadr 

cywilnego lotnictwa sportowego, zo

stała nazwana im ieniem M arszałka 
l Józefa Piłsudskiego.

ROBOTNICY OFIAROW ALI 50 TYS. 
GRANATÓW  NA POTRZEBY  ARMII

W ARSZAW A. Z okazji 15-lecia 
wytwórni przem ysł m etalowy „Gra
nat" w Kielcach, delegacja zarządu  
tejże wywtórni zgłosiła się w dniu 4  
bm . do drugiego wicem inistra spraw  
wojskowych i szefa adm inistracji gen. 
Składkowskiego, ofiarowując na po
trzeby arm ji 50 tys. sztuk granatów  
piechoty.

STRASZNA KATASTROFA  
2 SAMOLOTÓW .

POZNAN. Dnia 7 bm . krótko po 
godzinie 1 O-ej zderzyły się w Skokach  
w pow. wągrowieckim dwa samoloty  
ćwiczebne. Jeden z samolotów runą! 
aa ziem ię i pogrzebał pod szczątkam i 
załogę, składającą się z oficera i podo
ficera. Drugi samolot zdążył lądować, 
lecz wskutek nierównego terenu ska- 
potował. Jeden złotników wyskoczył 
ze spadochronem , jednak spadochron 
nie rozwinął się i lotnik zabił się na  
m iejscu. Na m iejsce wypadku pośpie- 
5zyła na pom oc okoliczna ludność 
oraz lekarze dr Fabianowski i dr 
Foerster. Jak się dowiadujem y, śm ierć  
ponieśli: por. obserwator Janusz Śli
wiński, sierżant Ozorkiewicz i st. sier
żant Adamczyk. Podoficer Lubiejew- 
ski wyszedł z wypadku bez szwanku.

LITR BENZYNY 55 GROSZY.

W arszawa. Na ostatniem  odbytem  
posiedzeniu kom itet m /oioryzacyjny 
przy  m in. kom unikacji powziął uchwa 
ię uznającą konieczność obniżenia cen  
m aterjałów pędnych, a przedewszy- 
stkiem  ceny benzyny, która powinna 
kosztować 55 groszy, zam iast dotąd 70  
groszy.

Uchwała jest częścią całego szere
gu zarządzeń przygotowawczych do  
ruszenia z m iejsca sprawy m otoryza
cji kraju.

„memento", jest ostrzeżeniem o wyraźnej sile 
swej wymowy.

Tęgo samego dnia, który nastąpił po ma
kabrycznych scenach nocnych w oddanej na 

pastwę grabieży Addis Abebie, tego samego 

dnia, w którym pierwsze zwycięskie patrole —  

włoskie wkraczały do stolicy pobitego państwa 

naczelny wódz naszej siły zbrojnej, generał —  

Śmigły - Rydz mówił do b. powstańców górno
śląskich — mówił, by wszyscy w Polsce, od 

Olzy po Dźwinę, od Karpat po Bałtyk, słyszeli-
— Chociaż nikomu nie chcemy narzucać 

wojny, chcemy żyć i w spokoju trzymać to, co 

do nas należy, to jednak musinty pamiętać że: 

MUSIMY BYĆ SILNI, ABY W OJNA PRECIW - 

NAM NIE BYŁA NIEBEZPECZNA I GROŹNA.
— W iemy także — oświadczył nasz naczelny 

wódz — że temperatura przyjaźni lub nieprzy- 
jaźni w życiu międzynarodowem jest ściśle ZA
LEŻNA OD SIŁY JEGO PAŃSTW A, które jest 
objektem tych afektów.

— Musimy być państwem silnem i poteż- 
nem!

— Słowa te pierwszego strażnika spuściz
ny Józefa Piłsudskiego, generała Rydza-Śmigłe- 
go zapaść muszą głęboko w dusze wszystkich  
obywateli państwa.

Los Abisynji która przecież tak gorąco prag
nęła wolności, a jednak ją postradała, bo woj-' 
na przeciw niej nie była niebezpieczna i groźna jPRZEZ MORZE  
bostała się objektem faktów międzynarodowych,!DO ROZKW ITU POLSKI! 
a nie mogła przeciwstawić należytej siły własnej! Jeżeli nie jesteś członkiem  L.M.K. 
— jest przykładem stwierdzającym ową wielką! zapisz się natychmiast!
prawdę, jaką usłyszeliśmy w niedzielę z ust —i  Składki miesięczne już od
W odza Naczelnego. !  f"

„BATORY** W LONDYNIE.

LONDYN. M . S. „Batory  * przybył 
6 bm . rano do Londynu i stanął po
środku rzeki na Tam izie w odległości 
300 m . od przystani w Grenwich. Pa
sażerowie łodziam i m otorowem i do
jechali do przystani i udali się na zor
ganizowane dla nich wycieczki po  
m ieście. W godzinach popołudnio
wych am basador Raczyński przybył 
na statek i złożył oficjalną wizytę, po
dejm owany oficjalnie przez kpt. Bor
kowskiego.

POBOROW I IDĄ DO W OJSKA.

W edle airt. 68 prawa o poważ, obowiązku  

wojsk- poz. 455 Dz. U. z roku 1933 spowodu do  

podołania do azyumej stużby wojskowej, um owa 

o pracę nie m oże ibyć przez pracodawcę wypo- 

wiedziana ani rozwiązana, o ile stosunek sluź- 

bowy w chwili powołania trwał nieprzerwanie  

co niajm ni-eg 6 m iesięcy, czydi że zasadniczo po  

powrocie z czynnej służby wojskowej, pracow 

nik m a prawo dom agać się zpowrotem pracy w  
danym zakładzie pracy.

Jednak od tej zasady są wyjątki.

W śród wyjątków pierwszy polega na tern, 

ów przepis rile stosuje się, jeśli m owa o pra- 

nlega w oikresie m iędzy powołaniem, a od

byciem służby wojskowej rozwiązaniu wskutek  

upływu czasu, na który została zawarta, albo  

wskutek ukohczenra roboty, dla której wykona*  
nia j e zawarto.

Np. um owa o pracę dniówkową oznacza, 

że ją zawarto tylko na dzień, czyli odnośny sto

sunek pracy oznacza szereg um ów pracy roz

wiązujących się z upływem każdego dnia i 

■wznawiających się na 'drugi dzień znów z ter
m inem jednodlEiiowym.

Znaczy to, że przed odejściem do służby  

wojskowej um owa pracy w ostatni dzień, się

że

cę

10 gr. począwszy. — — — —  razwiĄzała.
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A D D ! S A B E B A . M a rsz a łe k B a d o -  

g lio w y s to s o w a ł n a s tę p  u  ja tą o d e z w ę  

d o  lu d n o ś c i a b isy ń s k ie j :

„ A b isy ń c z y c y , d z iś w o js k a p o tę ż 

n e g o k ró la  I ta l j i w k ro c z y ły  d o  A d d is  

A b e b y . Ż y c ie  n a  w s i i w  z n ie ś c ie  p rz y j

m u je  n o rm a ln y  c h a ra k te r . N ic  n ie  b ę 

d z ie p rz e d s ię w z ię te p rz e c iw k o ty m ,  

k tó rz y  z ło ż ą  b ro ń i p o w ró c ą d o p ra 

c y . \V  c ie n iu z w y c ię sk ie g o , w ło s k ie g o  

t ró jk o lo ro w e g o  s z ta n d a ru  z n a jd ą  lu d y  

A b is y n ji p o k ó j, s p ra w ie d liw o ść  i o -  

p ie k ę .“

P o w y ż sa o d e z w a z o s ta ła ro z p o 

w s z e c h n io n a p o m ię d z y lu d n o ś c ią w  

ję z y k a c h w ło s k im  i a m h a ry js k im .

R Z Y M . C a łe W ło c h y u ro c z y ś c ie  

o b c h o d z ą ś w ię to  z w y c ię s tw a i z a k o ń 

c z e n ia w o jn y . W s z y s tk ie m ia s ta u d e 

k o ro w a n e  s ą s z ta n d a ra m i, k tó re p o -  

w ie w a ć  b ę d ą  w  c ią g u  t r z e c h d n i. —  

S z k o ły  z o s ta ły  z a m k n ię te  a m ło d z ie ż  

p rz e c ią g a  u lic a m i, b io rą c  ż y w y  u d z ia ł  

w  m a n ife s ta c ja c h p a tr jo ty c z n y c h . —  

W s z y s tk ie s a m o c h o d y  i t r a m w a je  o z 

d o b io n e s ą c h o rą g ie w k a m i.

P ra sa p o ś w ię c a z w y c ię sk ie m u z a 

k o ń c z e n iu w o jn y  o b s z e rn e a r ty k u ły ,  
d o m a g a ją c e  s ię  w c ie le n ia E tjo p ji d o  

p o s ia d ło śc i W ło c h , o ra z z a m ie s z c z a  

o b s z e rn e o p is y  A d d is A b e b y .

W  R z y m ie s i ln e k o rd o n y  w o js k a i 

k a ra b in ie ró w  s trz e g ą a m b a s a d y a n 
g ie lsk ie j . D o  ż a d n y c h  in c y d e n tó w  n ie  

d o s z ło .

L O N D Y N . R e u te r d o n o s i z  R z y m u :  

W ło s k a k o lu m n a z m o to ry z o w a n a z a 

ję ła  D z id z ig ę  a  ta k ż e g ó rę M a rd a  o  

w y s o k o ś c i 2 .0 0 0  m ., k tó ra p a n u je  n a d  

d ro g ą  D z id z ig a  —  H a rra r .

R Z Y M . J a k d o n o s z ą z M o g a d isc io ,  

ło s i z a ję l i m ia s to  D z id z ig a  w  c h w ili ,  

g d y M u s so lin i o b w ie sz c z a ł n a ro d o w i  

z w y c ię s tw o  w ło s k ie . W o js k a g e n e ra ła  

G ra z ia /n ie g o , ro z b iły  re sz tk i a rm ji ra 

s a  N a s ib u  i W e h ib  p a s z y  i z d o b y ły  w  

m ie śc ie  z n a c z n e  m a s y  m a te r ja łu w o 

je n n e g o .

L O N D Y N . W e d łu g  te le g ra m u , n a 

d e s ła n e g o  d o  F o re ig n  O ff ic e  p rz e z  p o -

s łć i W  . B ry ta n ji w  A d d is A b e b a , M a r 

s z a łe k B a d o g lio  p o in fo rm o w a ł c z ło n 

k ó w  k o rp u su  d y lo m a ty c z n e g o , iż z g a 

d z a  s ię b y p o s e ls tw a c u d z o z ie m sk ie  

p o z o s ta ły  n a ra z ie w  A d d is A b e b a . —  

-W ło c h o m  w p ra w d z ie p rz y s łu g u je , ja k  

s ię z d a je , p ra w o  w e z w a n ia p o s e ls tw  ‘ 

c u d z o z ie m sk ic h , a k re d y to w a n y c h  p rz y  

rz ą d z ie  a b is y ń sk im , d o  w y ja z d u , le c z  

rz ą d  w io s k i p o s ta n o w ił o b e c n ie n ie  

k o rz y s ta ć z te g o  p ra w a . W k a ż d y m  

b ą d ź  ra z ie , je ś l i n a w e t p o s e ls tw a c u 

d z o z ie m sk ie o p u s z c z ą A d d is A b e b ę  

to  ja k  s ię d o w ia d u je a g e n c ja  R e u te ra  

—  k o n s u la t W . B ry ta n ji p o z o s ta n ie  n a  

m ie js c u .

K o ła m ia ro d a jn e  z a p rz e c z a ją s ta 

Król królów przybył do Haify
J E R O Z O L IM A . A g e n c ja R e u te ra  

d o w ia d u je  s ię , ż e  c e s a rz  H a ile  S e la s s ie  

s p ę d z i ty lk o  k ilk a  d n i w P a le s ty n ie ,  

b y  o d w ie d z ić  ś w  ię te m ie jsc a . R o d z in a  

c e s a rz a  p o z o s ta n ie  w  J e ro z o lim ie , s a m  

z a ś c e s a rz z a m ie rz a  w y je c h a ć d o  E u 

ro p y , b y  b ro n ić s p ra w y  s w e g o  k ra ju .

W  k o n su la c ie  a b is y ń sk im  p a n o w a 

ło  w ie lk ie  o ż y w ie n ie  w  c ią g u  o s ta tn ic h  

d n i, z m ie n io n o  w e w  n ę trz n e  u rz ą d z e n ie  

i u m e b lo w a n ie n a  p rz y ję c ie c e sa rz a .

W  k o lo n ji a b isy ń s k ie j p a n u je p rz e -

T/l^l POBYT 

u/ Warsiauie

__ Pokoje z bieżą- 
tą woda i tał- 
kowitem utrzy- 
maniem od 9 zł.
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n o w c z o  p o g ło sk o m , ja k o b y  m ię d z y  W .  

B ry ta n ją a W ło c h a m i p rz e p ro w a d z a 

n a  b y ła  w y m ia n a  p o g lą d ó w  w k w e s tj i 

a b is y ń s k ie j . J a k  s ię  z d a je , s tro n a  b ry 

ty js k a n ie m a z a m ia ru  s ta w ia ć  rz ą d o 

w i w ło s k ie m u  ż a d n y c h z a rz u tó w w  

z w ią z k u  z e s p ra w ą  a b is y ń s k ą . W k o 

ła c h u rz ę d o w y c h  s ą d z ą , iż p ie rw s z a  

d e m a rc h e , z m ie rz a ją c a  d o  ro z w  ią z a n ia  

p e w n y c h  d ra ż liw y c h z a g a d n ie ń , w y 

n ik a ją c y c h  z z a ję c ia A d d is A b e b y  

p rz e z  W ło c h y , w  in n a  n a s tą p ić  z e  s tro 

n y  w ło s k ie j .

DEKORACJA MUSSOLINIEGO.

R Z Y M . K ró l u d e k o ro w a ł M u s so li-  

n ie g o  W ie lk im  K rz y ż e m  O rd e ru S a 

b a u d z k ie g o  z a to , ż e ja k o m in is te r  

w o jn y p rz y g o to w a ł, z o rg a n iz o w a ł i 

d o p ro w a d z ił d o z w y c ię sk ie g o k o ń c a  

n a jw ię k s z ą w o jn ę k o lo n  ja  In ą . z n a n ą  

w  h is to rj i o ra z  ż e  ja k o  s z e f  rz ą d u  k ró 

le w sk ie g o  w o jn ę  tę w y c z u ł i d o n ie j  

d ą ż y ł d la  p re s t iż u , ż y c ia i w ie lk o ś c i  

o jc z y z n y fa sz y s to w s k ie j .

k o n a n ie , ż e w y ja z d  c e sa rz a A b is y n ji  

n ie je s t ró w n o z n a c z n y z a b d y k a c ją . 

P rz y p u sz c z a ją , ż e c e s a rz p ra g n ie  s a m  

b ro n ić s p ra w y A b is y n ji p rz e d L ig ą  

N a ro d ó w .

TYSIĄCE DEPESZ CZEKAJĄ NA 

CESARZA W HAIFIE.

L IA IF A . W ła d z e w y d a ły b a rd z o  

s u ro w e  z a rz ą d z e n ia , b y  z a p e w  n ić  p ry 

w a tn y  c h a ra k te r p o b y tu  c e s a rz a A b i

s y n ji w  P a le s ty n ie . D z ie n n ik a rz e  m u -  

s ie l i d a ć  s ło w o  h o n o ru , iż n ie  b ę d ą  u -  

s i ło w a li z b liż y ć s ię d o  c e s a rz a p rz e d  

w y ja z d e m  je g o  d o J e ro z o lim y . W ie lu  

k o re sp o n d e n tó w  w ie lk ic h  d z ie n n ik ó w ’ 

p rz y b y ło  d o  H a ify ’ s a m o lo ta m i.

H a ile  S e la ss ie  p rz y b ę d z ie d o  H a ify  

w  p ią te k  ra n o  i n ie z w ło c z n ie  u d a s ię  

k o le ją w ’ d a ls z ą d ro g ę d o J e ro z o lim y . 

W  u rz ę d z ie te le g ra f ic z n y m o c z e k u ją  

c e s a rz a  A b is y n ji ty s ią c e  d e p e sz  z ró ż 

n y c h  s tro n  ś w ia ta .

K A IR . O k rę t a n g ie ls k i „ E n te rp r i-  

s e “ , w io z ą c y N e g u s a i je g o  ś w itę w T 

l ic z b ie 4 5  o s ó b  p rz y b y d  o  g o d z . 1 6 -e j  

d o  P o r t S a id . W s trz y m a n o  w  ty m  c z a 
s ie  w s z e lk i ru c h  w  p o rc ie  o p ró c z  ło d z i  

p o lic y jn y c h . W z m o c n io n o p o s te ru n e k  

w o js k o w y  p ,rz y  k o m o rz e  c e ln e j . G d y ’ 

u k a z a ła s ię s z a ra  s y lw e tk a  k rą ż o w n i

k a  p o p rz e d z a n e g o  p rz e z  1 4  ło d z i p o li 

c y jn y c h , t r z y  o k rę ty ' w o je n n e b ry ty j 

s k ie i k rą ż o w n ik  f ra n c u s k i „ L a I ro m -  

b e “  d a ły  s a lw ę  p o w  i ta ln ą . Z a ło g a  „ E n -  

te rp ris e “ u s ta w iła s ię n a p o k ła d z ie ,  

a b y  o d p o w ie d z ie ć n a  p o w ita n ie , a z a  

c h w ilę u k a z a ł s ię  N e g u s . K o n s u l a b i-  

s y ń s k i to w a rz y s z y ł o k rę to w i N e g u s a  

n a ło d z i , n a k tó re j p o w ie w a ł s z ta n d a r  

a b is y ń s k i . Z g o d n ie z o s ta tn ią in s tru k 

c ją a d m ira lic j i b ry ty js k ie j , o k rę t N e 
g u s a  n ie  z a trz y m a ł s ię  w  P o r t S a id z ie .  

„ E n te rp r is e * * p rz e p ły n ą ł p o w o li p rz e z  

k a n a ł . N a  w y b rz e ż u  s ta ły ’ t łu m y , o b 
s e rw u ją c e  w  m ilc z e n iu  o k rę t i p o d ró ż 

n y c h . J e d n o c z e ś n ie  c z ło n k o w ie  k o lo n ji  

w ło s k ie j w y w ie s il i w z d łu ż w y b rz e ż a  

s z ta n d a ry " w ło s k ie . K rą ż o w n ik  a n g ie l 

s k i o p u ś c ił P o r t S a id , u d a ją c s ię d o  

H a ify .

OSZALAŁY WIĘZIEŃ PORANIŁ 

15-CIE OSÓB.

N O W Y  Y O R K . W  w ię z ie n iu w ’ S t.  

Q u e n tin  w  K a lifo rn ji s k a z a n y z o s ta ł  

n a d o ż y w o tn ie w ię z ie n ie z a m o rd e r 

s tw o p rz e s tę p c a , k tó ry  n a g le o s z a la ł,  

rz u c ił s ię n a p o d w ó rz u w ię z ie n ia z  

n o ż e m  n a in n y ’c h w ię ź n ió w , ra n ią c  

c ię ż k o  1 5 - tu . S tra ż n ic y  w ię z ie n ia  p rz e z  

d łu ż s z y  c z a s n ie m o g li g o o b e z w ła d 

n ić . P rz e w ie z io n y  d o s z p ita la s z a le 

n ie c z m a rł z ra n , k tó re  s a m  s o b ie z a 

d a ł.

OFIARA AFERY „PHOENIXA“.

W IE D E Ń . W  S u s a k  w  J u g o s ła w ji  

p o p e łn ił s a m o b ó js tw o w y d a w c a w ie 

d e ń s k ie g o  d z ie n n ik a „ S o n n -u n d M o n -  

ta g s z tg “ . —  E rn e s t K le b in g e r . B y ł o n  

w m ie sz a n y  w  a fe rę „ P h o e n ix a “ . W  

ty c h  d n ia c h  c o fn ię to  m u  k o n c e s ję n a  

w y d a w a n ie d z ie n n ik a , k tó ry p rz e 

s z e d ł n a  w ła sn o ś ć f ro n tu  o jc z y ź n ia n e 

g o . K le b in g e r je s t c z w a r tą  o s o b ą , k tó 

ra p o p e łn iła s a m o b ó js tw a  w  z w ią z k u  

z a fe rą  „ P h o e n ix a “ .

SETKI LUDZI UMIERA Z GŁODU

S IN G A P O R E . O  s tra s z liw y c h s c e 

n a c h  p o w ia d a ją u c ie k in ie rz y z p ro -  

w in c ji c h iń s k ie j , n a w ie d z o n e j n ie u ro 

d z a je m  i g ło d e m . S e tk i lu d z i u m ie ra  

ś m ie r ią  g ło d o w ą . L u d z ie  w y ła p u ją  p s y  

i k o ty , a n a w e t ż y w ią s ię m ię s e m  

lu d z k ie m . D u ż o p o p e łn ia s a m o b ó j 

s tw o  w  o b a w ie  ś m ie rc i g ło d o w e j. W y 

s i łk i ra tu n k o w e w ła d z s ą u tru d n io n e  

z p o w o d u t ru d n o ś c i k o m u n ik a c y j 

n y c h .

MY PROLETARJAT

Siedzimy przy stolach 

nakrytych obrusem 

i bajdurzymy
B y łe m  ja k o ro b o tn ik p a m ię ta ją c y le p s z e  

c z a s y , ró w n ie ż  n a  w to rk o w y m  w ie c u  .z w o ła n y m  

p rz e z P o ls k ą P a r tję S o c ja li ty c z n ą . N a w ie c p o 

s z e d łe m  o c z y w iś c ie z c ie k a w o ś c i, b o ż a d n e  

p ię k n e s łó w e c z k a w y ra z ó w  c z e rw o n e g o s z ta n 

d a ru  n ie t ra f ią d o m e g o p rz e k o n a n ia , ta k s a 

m o . ja k  i i w ię k s z o ś ć ro b o tn ik ó w  b ę d ą c y c h ta k  

ja k  ja  z c ie k a w o ś c i n a  w ie c u .

N a w ie c , ja k z a u w a ż y łe m , p rz y b y ło d u ż o  

o s ó b , w  te rn  s p o ro  ż y d ó w . —

D o s to łu  p re z y d ia ln e g o  z a s ie d li m ię d z y  in -  

n e m i p . J a rz y ń s k i, ro b o tn ik , p . M ic h a ł O łtu -  

s z e w s k i, rz e m ie ś ln ik  o ra z  d e le g a t z G ru d z ią d z a .  

S ie d li o n i p rz y  s to le .n a k ry ty m  o b ru s e m , n a to -  

m ia s jt p rz e d s ta w iic ie l w ła d z y s ta r s z y p rz o d o 

w n ik  n ie m ia ł o b ru s a n a s to le . T o p ie rw s z y  

s z c z e g ó ł ja k i m i s i lę rz u c ił w  o c z y . B o k rz y c z y  

s ię , ż e o d b u d o w a ć g a s n ą c y s w ’ia t n a z a s a d a c h  

p ro le rja tu  i w y c h o w y w a ć n o w y c h lu d z i a ty m 

c z a s e m  je ś l i n a  la k ie m  w ie c u  s ą k o n tra s ty . —  

J e d n i p rz y  n a k ry ty c h  s to ła c h , a  d ru d z y  m ile .- —  

G z y  d la te g o to s ię z ro b iło ż e p o il ic ja n it je s t  

p rz e d s ta w ic ie le m  w ła d z y ? J e ś li u w a ż a m , n ie  

je s t s ię w  p o rz ą d k u  w  m a ły c h  rz e c z a c h , to  w  

d u ż y c h d a le k o w a ż n ie js z y c h  n a p ra w d ę n ie b ę 

d z ie s ię w  p o rz ą d k u .

R e fe re n t z G ru d z ią d z a , p rz e z (M is k o d w ie  

g o d z in y g a d a ł w  k ó łk o . C o  m n ie je d n o m o c n o  

z a d z iw iło , ż e re fe re n t p o ru s z y ł s p ra w y s z k o l

n ic tw a i s p ra w ę z b ro je ń  n a ro d ó w . W  s p ra w ie  

s z k o ln ic tw a  p o d a ł d a w n ie js z e b u d ż e ty  m in is te r 

s tw 'a  o ś w ie c e n ia  p u b lic z n e g o  i te ra ź n ie js z e , p o d 

k re ś la ją c , iż b u d ż e t n a  s z k o ln ic tw o  s ię z m n ie j

s z a , a ty m c z a s e m  z b ie ra s ię n a  ró ż n e fu n d u s z e  

ja k  /b u d o w y  s z k ó ł i tp . P y ta m  s ię : c z y  P a ń s tw u  

w  s z e rz ie n iu  o ś w ia ty  n ie p o trz e b u je  p o m o c s p o 

łe c z e ń s tw o ?

U w a ż a m , (ź e o b y w a te ls k ie m  o b o w ią z k ie m  

k a ż d e g o  P o la k a  je s t p o p ie ra n ie z a m ie rz e ń  P a ń 

s tw a  w  d z ie d z in ie  o ś w ia ty , c h o c ia ż b y  p rz e z  z ło 

ż e n ie  p a ru  g ro s z y  n a  b u d o w ę  s z ik ó ł p u b lic z n y c h  

—  D a le j o z b ro je n ru . M a m y s m u tn y  p rz y k ła d  w  

A b is y n ji. K ra j te n  n ie b y ł w o g ó le p rz y g o to w a 

n y m  d o o b ro n y i z o s ta ł z w y c ię ż o n y . Z a te m  

k w e is tja  w o js k o w a  p o w in n a  p a n ó w  P P S . n a jm n ie j  

o b c h o d z ić N ie s ą  o n i k o p e te n tn i d o  w z s trz ą s y -  

w a n ia  je j n a  la k ie m  c z y  in n e m  w ie c u , b o  w s z y s 

c y  ja k  je d e n  p o w ie d z ie ć  m o ż e m y , „ w e ź c ie  s w o je  

ła p y  p re c z  o d  ty c h  rz e c z y  p a n o w ie  s o c ja liś c i . 1 ,

A rm ja  n a s z a , d a ją c a  n a m  ty le  d o w o d ó w  b o 

h a te rs k ic h rz y n ió w , s to ją c a p o n a d w s z e lk ie m i  

b z d u ra m  p a r ty jn e m i, o s to ja n a s z e g o  b e z p ie c z e ń 

s tw a , z y s k a ła  s z a c u n e k  i  w d z ię c z n o ś ć  c a łe g o  N a -  

in d u .

W ię c w a ra  o d  n ie j!

Z je d n e m  s ię z g o d z ę z  re fe ra te m  ź e g łó d  

je s t z ły m  d o ra d c ą . P ra w d a . I je ś l i w s k a z y w a ł  

n a w ie lk ie p rz e p e łn ie n ie  w ię z ie ń , to p o w in ie n  

a le te j p o d k re ś lić , iż  w ie lu  w  d y c h  w iię z ie n ń a c h  

c o  n ie ty lk o  z  g ło d y  i n ę d 7.y k ra d li . S ą ta m , w  

w ię z ie n ia c h p o s p o lic i z b ro d n ia rz e , n a jz w y k le j

s i z ło d z ie je , k tó ry c h  je d y n y m  fa c h e m  w  ż y c iu  

je s t z ło d z ie js tw o . T y c h k a t  e g o  ry j lu d z i je s t  

n a jw ię c e j , c o t r z e b a  b y ło p o d k re ś lić , a n ie  m ó -  

m ić o k ó ln ik o w o .

R e fe re n t p o ru s z y ł ta k ż e s p ra w ę n a d p ro 

d u k c ji . P ra w d a , ż e w ie lu  lu d z i w e g e tu je , n ie m a  

c o  je ść , a ty m c z a s e m  n is z  c z y  s ię w  n ie k tó ry c h  

p a ń s tw a c h  a r ty k u ły  s p o ż y w c z e .

N a d  te rn  z a g a d n ie n ie m  i w o g ó le  n a d  p rz y 

c z y n ą k ry z y s u ś w ia to w e g o z a s ta n a w ia li s ię lu 

d z ie b a rd z ie j d o te g o  p o w o ła n i —  e k o n o m iś c i.

T o  c z e g o  n ie m o g li /z ro b ić e k o n o m iś c i, te g o  

te ż n ie  z ro b ią  p a n o w ie z P P S . t i. n ie ro z w ią ż ą  

te g o  iz a g a d r i ie n ia . N ie , n a p e w n o  n ie !

W  d a ls z y m  c ią g u  re fe re n t p o ru s z y ł w  k ró t

k ic h  s ło w a c h o s ta n ie w y p a d k i ja k ie z a s z ły  w  

L w o w ie , K ra k o w ie i C z ę s to c h o w ie o  s tra jk a c h  

ro b o tn ik ó w . N ie w s p o m n ia ł je d n a k  o te rn , ż e  

g łó w n y m i s p ra w c a m i ty c h b o le s n y c h  z a jś ć  s ą  

ż y d z i . D la c z e g o n ie w s p o m n ia ł o  te rn ? A le to  

je s t d o s ta te c z n ie w y tłu m a c z o n e . B o , ja k  ro b o t

n ik  Z a h a re k ż ą d a ł u s u n ię c ia  ż y d ó w  z e s a li b ę 

d ą c y c h  n a w ie c u , to o ś w ia d c z o n o , ż e P P S . n ie  

z w a lc z a ż a d n e j n a ro d o w o ś c i a u  z n a  je ty lk o  

s o c ja l is tó w . Z te g o ja s n o w y n ik a , ż e c i ż y d z i ,  

s p ra w c y  z a jś ć w  K ra k o w ie i L w o w ie b y li p a r 

ty jn y m i to w a rz y s z a m i p a n ó w  z P P S . W o ln o o  

te rn  z a p a m ię ta ć . M o ż e p rz y jd z ie c z a s , ż e p o 

w ie m  im  to  w p ro s t w  o c z y !

D y s k u s ja ja k a w y ło n iła s ię p o ty m  re fe ra 

c ie  b y ła  b a rd z o  m a rn a . J e d e n  i d ru g i c o ś m ó w d  

a ra c z e j c h c ia ł c o ś p o w ie d z ie ć , le c z ż a d n e m u  

s ię to  ja k o ś n ie u d a w a ło . K a ż d y p o p ro s tu  n ic  

n ie d o m ó w ił! J e d e n p ra w ił o ja k ie jś z e m ś c ie , 

in n y o k o s z u li i ra k a c h , s ło w e m  s a m e  b z d u ry .

Z d z iw iło m n ie ja k o ro b o tn a k a , p rz e m ó w ie r

n ie a ra c z e j k rz y k p . S tro iń s k ie g o , b ę d ą c e g o  

s a m o d z ie ln y m  rz e m ie ś ln ik ie m . N ie  w ie m  c o  s k ło  

n iłb p . S tro iń s k ie g o d o te g o w y s tą p ie n iia , n ie  

w ie d z ia łe m  te ż , ż e p . S tro iń s k i je s t ta k im  w ie l

k im  „ u z d ra w ia o z e m  s to s u n k ó w "  i to  ta ik , n a  p o 

c z e k a n iu , d ru k o w a ć 5 m ilja rd ó w  p a p ie ro w y c h  

p ie n ię d z y , a n ie  p a trz e ć  n a  z ło to , —  o to g łó w 

n y  p u n k t u s a n o w a n iia s to s u n k ó w  w  P o ls c e . —  

A c h , ja k to  p ię k n ie m ó w ił —  o trz y m a ł te ż z a  

to b ra w a , a le b e z k ry ty c z n ie m y ś lą c e g o t łu m u .

G d y te n g łó w n y p u r ik t w y s u n ię ty p rz e z p .  

S . z o s ta n ie  z re a liz o w a n y , to  b ę d z ie  ra j n a  z ie m i  

B ę d z ie m y  m ie li k ra j m le k ie m  i m io d e m  p ły n ą -  

•n ią c y ! S z k o d a , ż e p . S tro iń sk i m a ją c ta k  ła tw e  

ro z w ią z a n ie z a w iłe g o p ro b le m u g o s p o d a rc z e g o  

w  „ G ło s ie "  n ie  z g ło s i s ię  ja k o  d o ra d c a ? .

A le je ś l i n a p ra w d ę z a s ta n o w im y s ię n a d  

s ło w a m i p . S tro iń s k ie g o , to w y c z u je , ź e p . S .  

c h c e d e w a lu a c ję a ż e b y z n ik n ę ły z a p e w n e je 

g o  d łu g i P P . w ie le  k rz y c z y  d ie  n ie c h  p rz y p o m i  

s o b ie , iż i o m  ( ja k ty lu in n y c h ) w d o b ry c h  

c z a s a c h  z a c ią g a li tu  i ta m . C z y  to  n ie  b y ło  d la ń  

u p a d k e m ? ? T o ta k  k a ż d e m u z a w s z e s z ło ja k  

n ie  p o p rz e s ta w a ł n a  m a łe m .

N a te rn p a rę m o ic h  u w a g  ja k ie  m i s ię  n a 

s u n ę ły w  z w ią z k u  z p rz e m ó w ie n ie m  n a w ie c u  

P P S . k o ń c z ę .

R a d z iłb y m  p o n a m  z P P S . n ie  w ty k a n ie  s ię w  

s p ra w y  ro b o tn ic z e , b o  m y  n a W a s z , łe p i ta k  

n ie p ó jd z ie m y . Z a w ie le ju ż d o ś w ia d c z y liś m y  

T y m  z a ś  m ó w c o m , k tó rz y  w  p rz y s z ło ś c i n a  p o 

d o b n y c h  w ie c a c h  g ło s z a b ie ra ć b ę d ą , a b y  p rz e 

m y ś le li rz e te ln ie c o o b c ą m ó w ić , b o b ę d z ie 

m y  s ię  z n o w u  ś m ia ć ja k  n a  w ie c u  o s ta tn ie m  —  

N a m  m o g ą p rz e c h o w a ć p rz e m ó w ie n ia je d y n ie  

rz e c z o w e , a  n ie b z d u ry ! I je ś li s w ó j p ro le ta r 

ia t, ta k  p o d k re ś la c ie to  z d e jm c ie w  p rz y s z ło ś 

c i o b ru s z e  s to łu , a lb o  n a k ry jc ie  o b ru s e m  s tó ł  

p rz y k tó ry m  s ie d z i p rz e d s ta w ic ie l w ła d z y .  

J e d e n  z  w ie lu  ro b o tn ik ó w  n ie p e p e s o w c ó w !

B E Z C Z E L N O Ś Ć  N IE M C Ó W  W  S Ę 

P Ó L N IE .

W  d n iu 3 m a ja  g ru p a  N ie m c ó w ,  

w ra c a ją c a  z z e b ra n ia  h it le ro w s k ie g o ,  

ś p ie w a ła  n a  c a łe  g a rd ło  „ D e u ts c h la n d  

D e u ts c h la n d  u e b e r a lle s“ . G d y  p rz e 

c h o d n ie z w ró c il i N ie m c o m  u w a g ę  n a  

ic h  n ie ta k t , z a c z ę li lż y ć  n a ró d  p o ls k i ,  

u ż y w a ją w y ra z ó w n ie p rz y z w o ity c h .  

W id z ą c  n a d c h o d z ą c y c h  P o la k ó w  k rz y 

c z e li „ W a s s in d  d a s f i ir B a n d ite n “ i  

i r z u c a li in n e w y z w is k a . O c z y w iśc ie ,  

g d y  o s trz e ż e n ie n ie p o m o g t'o , t r z e b a  

b y ło  im  d a ć n a le ż n ą o d p ra w ę , c o  

s k u te c z n ie p o m o g ło , b o p o m im o ic h  

p rz e w a g i i n a ta rc z y w o ś c i, p o z o s ta w i 

l i ro w e ry  i k a p e lu s z e i ra to iw a li s ię  

u c ie c z k ą . W o n ło ś ć im  d a n a  w  P o ls c e  

s p ra w iła , ż e p o s łu g u ją s ię  m e to d a m i  

s w y c h  b ra c i w  „ V a te r la n d z ie “ . N ie c h  

ta  p ie rw s z a  n a u c z k a b ę d z ie  d la  n ic h  

p rz e s tro g ą .
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Rod a cif!
D zień 12-go m aja b . r. przypom ni nam  bo lesną chw ilę , k tó ra zab ra 

ła nam  spośród ży jących najw iększego  i najzaslużeńszego ko lo w yw alcze 
n ia n iepod leg ło śc i narodu po lsk iego , ko ło budow y gm achu państw ow ego , 
a m ianow ic ie  chw ilę, k tó ra rok tem u zab ra ła nam  M arszałka  P o lsk i Józefa  
P iłsudsk iego ! O dszed ł od nas, zostaw ia jąc nam w spuściźn ie P o lskę —  
m ocarstw o , z k tó rem  liczą się inne naw et najw iększe państw a św ia ta . 
O dszed ł, a le czyny jego , ew angelja  zaw arta w jego p ism ach i duch jego  
pozosta ją zaw sze  z nam i, krzep iąc naród  nadzie ją na lep szą przysz ło ść.

W  dn iu tym , w  roczn icę zgon  u  M arsza łka Józefa P iłsudsk iego ca la  
P o lska obchodzić będzie uroczyśc ie ża łobę po budow niczym  naw y pań 
stw ow ej i z jednoczy  się w  ho łdz ie ku n ieśm ierte lnem u w odzow i i czc i w  ie 
kopom nego  czynu .

W  dn iu tym  n ie w strzym am y się od pracy . P ośw  ięc im y ty lko  kon ie 
czny  czas na zb iorow e uczczen ie zasług  bohatersk ich .

T u w r W ąbrzeźn ie posp ieszym y o godz . 1  i-te j przed o łtarze  N ajw yż 
szego  P ana , aby  odpraw ić m odły ża łobne, a o godz . 2O -te j posp ieszym y na  
uroczystą akadem ję ża łobną , gdzie przem ów i do nas sam  M arsza łek przez  
odczy tan ie w yją tków  z jego  dzie ł, w  k tó rych  m ieśc i się  fundacy jny  drogo 
w skaz do pod trzym an ia , i u trw alen ia dalsze j budow y w ielkośc i, sław y i 
czynów  n iezn iszcza lnych .

U czcijm y  godn ie tę roczn icę! P osp ieszm y  w szyscy  w  zgodzie  i harm o-  
n ji na  tę ża łobną  uroczysto ść!

K O M IT E T  U C Z C Z E N IA  P IE R W S Z E J R O C Z N IC Y  Ś M IE R C I M A R S Z A Ł K A  
JÓ Z E F A  P IŁ SU D S K IE G O

P rzew odn iczący , K alkste in , sta ro sta pow iatow y ; C złonkow ie : B ulan 
da , D yr. G im nazjum : C ieszyńsk i, N aczeln ik S ądu G rodzk iego: K s. O rze 
chow sk i; P okorow sk i; S chw arz , burm istrz ; S zaleck i. kap itan ; S zczuka A - 
dam , R edak to r: S zirst, no tarju sz ; K s. F . Z arem ba, proboszcz : S t. Ż ura lska .

K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y :

P rzew odniczący , B ulanda , D yr.g im nazjum ; B uchw ald , pro f, g im naz 
jum ; C ieszyńsk i, N aczeln ik  S ądu ; M erk , nauczycie l; P okorow sk i; S chw arz , 
B urm istrz ; S zaleck i, K ap itan ; S zczuka A dam , R edak to r: S zust, no tarjusz ;  
F . Z arem ba, proboszcz ; H . Ż ura lska .

Organizacje P. W. 
w dniu żałoby

K O M E N D A N T P O W IA T U P W . N A P O W IA T W Ą B R Z E Ź N O W Y D A Ł N A S T Ę P U JĄ C Ą  

O D E Z W Ę .

Z bliża się bo lesna  roozu 'ca zgonu M arsza lka Józefa P ihsusisk iego . R oczn tica żalu n ieu tu lo 

nego za u traconym  W odzem ., k tó ry gen ju szean m yśli i H artem S w ej w oli dusze nasze do przy 

sz łych czynów  zap raw ia ł.

W  dn iu 12 m aja Jego  w ielk ie serce, k tó re przez ca łe źyc e p łonęło bezg ran iczną m iłośc ią  

d la P o lsk i —  spoczn ie w raz z procham i ukochanej M atk i n /a cm en tarzu rw av  eń^k irn pod m aje 

sta tyczną p ły tą z czarnego gran itu .

W  dn iu 12 m aja , w dn iu w ielk iej żałoby narodow ej, ca ła P o lska z łoży ho łd S ercu W iel

k iego M arsza łka. P rzy m auzo leum  na R oss  e n ie zab rakn ie serc , k tó re zaw sze d la n iego b iją o- 

grom ną m iłośc ią i w dzięcznośc ią , serc , k tó re ty lok ro tn ie darzy ł serdecznem  słow em  i spo jrze

n iem  pełnem  g łębok ie j w ym ow y .

N aczelny  K om ite t U czczen ia P am ięci M arszałka P iłsudsk iego ustalił jedno lite fo rm y ob 

chodu p ierw szej roczn icy zgonu Józefa P iłsudsk iego i w ydał za lecen ia , do k tó rych w inny za 

sto sow ać się w szystk ie  oddziały p . w .

flfEsilowaiiie żidowsliiili onemylników piiiiii^
na dworcu w Tczewie

T C Z E W . W  zw iązku z obow iązu jącym  
od k ilku  d in i zakazem  w yw ozu poza gran ice  
R zeczypospo lite j p ien iędzy , żydow cy m ache-  
rzy w zięli się na sposób przem ycan ia na  
te ren W . M . G dańska p ien iędzy , czem u jed 
nak zapob iega ją 'w zm ocn ione posterunk i u- 
rzędn ików kon tro li skarbow Te j.

W  uh . n ied iz ielę rano po przybyciu do  
T czew ’a pociągu w arszaw sk iego , zdąża jące 
go na te ren W . M . G dańska , w czasie prze 
prow adzan ia przez kon tro lerów  skarbow ych  
kon tro li dew izow ej, przy trzym ano żydow 
sk iego przem ysłow ca 35-le tn iego H enryka  
K anarienvog la , zam ieszkałego w e L w ow ie , 
przy u l. P an ieńsk ie j, k tó ry usiłow ał prze
m ycić do G dańska 500 z ł. P ozatem tegoż  
dn ia aresz tow ano żydów kę lekarkę - den 
ty stkę a jlę K ap łanow ą, zam ieszkałą w t W ar
szaw ie , przy u l. A leje Jerozo lim sk ie , k tó ra  
usiłow ała przem ycić ukry te za b iustonoszem  
300 z ił. .P rzem y tn ików żydow sk ich osadzono  
w w ięzien iu tu t. sądu grodzk iego .

W  pon iedz iałek rano na tu t. dw orcu  
przy trzym ała kon tro la skarbow a ag ronom a  

S ław on ia D zierżaw sk iego , zam ieszkałego w  
S u licach w pow iec ie m orsk im , k tó ry po  
uprzedn iem  pouczen iu o zakaz ie w yw ozu  
p ien iędzy zdeponow ał do depozy tu w T cze
w ie 1 .530 z ł, poczem usiłow ał przem ycić do  
G dańska 5 .000 zd . P rzem yt p ien iędzy kw it
n ie , a S karb P astw a zarab ia kroc ie ty sięcy  
z ło tych .IHGFEDCBA

N IEU D A ŁY PR ZEM YT 50.000 ZŁ PR ZEZ  

G R A NIC Ę

W  u> b . sobo tę rano po przybyciu na dw o 
rzec tczew sk i pociągu osobow ego, zdąża ją 

cego z P oznan ia do G dańska , jeden z funk - 
c jonarju szy kon tro li skarbow ej w T czew ie  
znalaz ł u pasażerk i 26-iie tn ie j F lo rjanny  
B artkow sk ie j, w łaśc ic ielk i sk ładu kapelu szy  
w  G dyn i, w  to rebce dam sk iej dw ie książecz 
k i oszczędnośc iow e P K O . i to jedną na sum ę  
49 .450 z ł w ystaw ioną na nazw isko je j sio stry  
K azim iery B artkow sk iej, a drugą na 12 .300  

z ł w ystaw ioną na nazw isko je j bra ta Z doby 
sław a B artkow sk iego .

P om im o , źe urzędn ik kon tro li skarbow ej 
pouczy ł B artkow ską , by ta ob ie książeczk i 

oszczędnościow e P K O . w m yśl ustaw y zde 
ponow ała w  depozycie na tu t. dw orcu , ta  

w prow adzając urzędnika w b łąd , w siad ła  

do pociągu gdańsk iego inną drogą , gdzie zo 
sta ła aresz tow ana i odstaw iana do tu t. sądu  

grodzk iego , k tó ry postanow ił B artkow ską  
zatrzym ać w  areszc ie śledczym do dyspo - 

zycj proku ra tu ry s . o . A resz tow an ie ,.p rze- 

m ytn iczk i* 4 p ien iędzy na te ren W . M . G dań 

ska , w yw ołało w T czew ie zrozum ia łą sensa
c ję, gdyż jest to p ierw szy w ypadek od czasu  
w prow adzen ia w P o lsce kon tro li dew izow ej.

ZA D A N IE M O D ELAR STW A

N a p ierw szy rzu t oka zdaw aćby się m ogło , 

że zadan ia k tó re m odelarstw o lo tnćcze m a spe ł

n ić, są  m ałe , bo przecJeż posiadam y duże sam o 

lo ty , k tó re po ik ilkarjaśc ie a naw et k ilkadzie"  

sią t godeun  ‘U trzym ują się w  pow ie trzu , przela tu 

ją  o lbrzym ie  przestrzen ie , osiąga ją n  ep raw dopo-  

dobne w prost szybkośc i i w ysokośc i.

A  pom im o to m ały m ode 1! odgryw a w ielką  

ro lę w  L otn ic tw ie .

N a n im  bow iem  dokonu jem y w tune lach  

aerodynam icznych dośw iadczeń i ob liczeń , k tó 

re po tem  sto su jem y na rjo rm alnym  sam olocie ; 

pozatem  jest m odelarstw o śliczną rozryw ką, zaj-  

m uijącą robo tą ręczną , c iekaw ą i pow ażną pra 

cą um ysiltow ą, znakom itym  środk iem  w ychow aw 

czym  i środkiem  se lekc ji uzdoln ień .

Jako robo ta ręczna , izaw iera jąca cenne po 

łączen ie w stępnych w iadom ości teoretycznych o  

lo tn ic tw ie z prak tycznem  za jęc iem , prow adzona  

w  szko łach podczas robó t ręcznych , m a sw e u-  

zasadn ien ie, jeże li w ielu c iekaw ych z jaw isk  

przy rody i pobudza go do dośw iadczeń , rozw i

ja jąc jego um ysł.

M łod ideż , budu jąc m odele, budzi w  sob ie u-  

śp ione zdo lnośc i do pracy technicznej, a do 

strzeg łszy  je , m ożem y  je rozw ijać i u ła tw ić pra 

cę dalszą , tak , by  najzdo ln iejs i m ogli się pośw ię

c ić zaw odow i lo tn iczem u .

W idzim y w ięc , że zadan ia , k tó re m ode 

la rs tw o  spe łn ia, są duże-

P om óżm y ty lko m łodzieży w jej pracy , bo  

nap raw dę n iem a w m odelarstw ie n iczego , co  

m ogłoby w zbudzić w zg lędem n iego najm n ie jsze  

zastrzeżen ia , natom iast posiada ono w iele cen 

nych zalet w ychow aw czych i rozryw kow ych ,  

k tó re  pow inn iśm y należycie ocen ić . —

L. O . P. P.

-mnwii

Co sfycfbfyć ?
+ N a posiedzeniu w yborczem delega

tów w ydziałów Politechniki W arszaw skiej w  
dn. 6 m aja, rektorem Politechniki na lata  
akadem ickie 1936/3?, 1937/38 i 1938/39 w ybra

ny został prof, dr Józef Zaw adzki.

T A m y M ollison dokonała sw ego lotu  
do C apetow n w  ciągu 3 dni 6 godzin i 26 m in. 
Poprzedni rekord, ustalony przez lotnika  
Tom m y R ose, w ynosił 3 dni 1? godzin i 55 
m inut

Z godn ie z uchw ałą K om ite tu organ izacy jne 

go , uroczysto ść ża łobna w  W ąbrzeźn ie odbędzie  

się w  D N IU 12 M A JA  B R . w ed ług  następu jące 

go prog ram u , odnośn ie k tó rego w ykonan ia rów 

nocześn ie zarządzam :,

G oidz . 10-ta —  Z birka oddzia łów  p . w ., organ i-  

zacy j w . f. i stow arzyszeń na dziedz ińcu  

szko ły pow szechnej m ęsk iej;

G odz. 10 .30 —  R aport.

Z arządzam  staw ienn ictw o w W ąbrzeźn ie nastę 

pu jących hufców i organ izacy j p . w . k tó re  

w ezm ą udział w  uroczysto ści

a) z  bron ią:

1) H ufizc p . w . G im nazj. W ąbrzeźno ;

2) H ufiec p . w . S zko ły D okszt. W ąbrzeźno ; 

pod dow ództw em  ppor. rez. W asie lew sk ie- 

go Józefa.

3) oddzia ły Z w iązku S trze leck iego : C zysto -  

ćh leb . M yśliw iec , W ąbrzeźno W ałycz oraz  

c i junacy  z  innych oddzia łów , k tó rzy  w  dn iu  

tym  m aą sk ładać przy rzeaL enie organ iza 

cy jne po ddow ództw em  podcho r. Z . S . G ro 

chow sk iego Jana .

4) P laców ka Z w iązku P ow st. i W oj. W ą 

brzeźno ,

5) P laców ka Z w iązku R ezerw istów W ą 

brzeźno ,

b) bez broni:

1) H ufiec p . w K obie t — P aństw . G im 

nazjum ;

2) O ddzia ł żeńsk i Z .S . —  W ąbrzeźno ;

3) D rużyny żeńsk ie Z H P -;

4) D rużyny m ęskie Z H P .;

5) Z w iązek W eteranów ;

6) Z w iązek P odoficerów  R ezerw y ;

7) P ocr.tow e p . w .;

8) K ole jow e p . w .;

9) O cho tn icza S traż P ożarna , 

w reszcie inne stow arzyszen ia rezerw istów i 

is tn ie jące organ izac je w - f. spo łeczne oraz K ra

kusi Z . R .

,,W  dn iu tym  n ie porzucim y  pracy . T ego , k tó ry  w  najc ięższym  m ozo le służby trw ał do o-  

sta tka , n ie czc i się św ię tow an iem . O dejdz iem y ty lko od  w arsz ta tów  na  tę kon ieczną chw ilę , by  

zgodn ie ,z praw nym zw yczajem w nasze j O jczyźn ie pochy lić czo ła u stóp o łtarzy , przed k tó -  

rem i odpraw iane będą m odły ża łobne . W ładze R zeczypospo litej i sam orządu , w ojsko , organ  i - 

zac je kom batarick ie i przysposob ien ia w ojskow ego , zrzeszen ia  spo łeczne  i k ierow n icy  szkó ł _ w

porozum ien iu z w ładzam i kośc ie lnem i —  nadadzą te j cerem on ji żałobnej charak ter ak tu uroczy 

stego . W szędzie, gdzie będzie m ożliw e, po  uroczysto ści kośc ie lne ’ , nastąp i defilada w ojska i or-  

gan izacy j pod  ry tm  w erb la . M uzyka w  tym  dn iu odezw ie  się poraź p ierw szy  na  zakończen ie po 

rannych uroczysto śc i i ty lko  dźw iękam i H ym nu N arodow ego . P oczem  —  w  ca łym  kraju , prócz  

W ilna  —  życie pow raca do łożyska norm alnego , oczeku jąc na  sygnał, w zyw ający  z  cm en tarza  na  

R ossie , do uczczen ia m om en tu  sk ładar/ia serca M arszałka na w ieczny spoczynek , chw ilą po 

w szechnego skup ien ia m yśli przez cały N aród -

P ora izm ierzchu i w ieczo ru w ykorzystana zostan ie  przez pow ołane  do  zo rgan izow an ia ob 

chodu 12 m aja kom ite ty  lokalne w  ca łym  kra ju d la urządzen ia uroczystych akadem  j żałobnych . 

N a akadem jach tych  przem aw iać będzie do O byw ateli sam M arszałek i ty lko M arsza łek , W  

przyb ranych k irem  sa lach odczy tyw ane będą p ism a Józefa P iłsudsk iego w  w yborze , k tó rego  

dostarczy ł N aczelny K om itet. G dzie to będzie m ożliw e, uzupełn i je m uzyka z w ielk iego reper

tuaru u tw orów  żałobnych '* .

Z e w zg lędu na  to , że cen tra lnym  punk tem  obchodu p ierw sze j roczn icy zgonu M arszałka  

będą uroczysto śc i w ileńsk ie —  w e w szystk ich jednostkach  organ izacy jnych p . w . należy  —  po 

za udzia łem w uroczystych in ic jow anych  przez lokalne  kom itety —  zo rganzow ać w ew nę 

trzne obchody , pośw ięcone uczczen iu sercu W odza N arodu , k tó re pozostan ie na zaw sze sym bo 

lem  najw yższego patrjo ty izm u i ca łkow itego  oddan ia się sp raw ie narodow ej.

• N a dow ódcę cało ści w yznaczam ppor. rez . 

G olika W ładysław a.

G odz- 11-ta —  Ż ałobne nabożeństw o w kośc ie 

le parafja lnym ;

G odz. 12-ta —  D efilada na u licy M . J . P iłsud 

sk iego ;

G odz. 12 ,30 —  Z biórka organ izacy j w czw oro -  

boku w  re jon ie U bezp . S po łecznej, odeb ra 

n ie przy rzeczen ia organ izacy jnego i zakoń 

czeń  e uroczysto śc i H ym nem  N arodow ym ;

G odz. 20-Ł a —  U roczysta akadem ja ża łobna w  

loka lu  p . K lim ka.

1) M arsz żałobny —  Fr. C hopin, (odegra  
orkiestra strzelecka.

2) Przem ów ienie żałobne.

3) H ym n orkiestra-

4) M ilczenie —  (w erble).

5) K osiarz, odśpiew a Tow . Lutnia.

6) D eklam acja.

7) N a  .groby —  odśpiew a Tow Lutnia.

8) W  m ogile ciem nej — odegra orkiestra  
strzelecka-

O rgan izacje łw orące udzia ł w uroczysto śc i 

w ym aszeru ją z tak iem w yrachow an iem , by o  

w yznaczone; godzin ie staw iły się na m iejscu  
zb ió rk i.

W yznaczone hufce p . w . przybyw ają w  peł

nych  stanach ew iidency jinych  ze w szystk iem i po-  

siadanem i karab inam i i w um undurow aniu dre 

lichów  em . Junacy do przy rzeczen ia org . z in 

nych hufców w  um undurow an iu drełichow em .

Z w racam  szczegó lną uw agę na dobry zew 

nętrzny w ygląd junaków . B raku jące um undu  

row an ie m ożna pobrać w pon iedz ia łek dn ia  

11-tego bm . od gedzny  8 —  11-te j.

U zupełn ien ie braku jących karab inów  na 

stąp i na godzinę w cześn ie j przed zb ió rką do  

uroczysto śc i to  zn . 12-go bm . od 9-te j do 10-tei. 

W ąbrzeźno , dn ia 6  m aja 1936  r.

K om endant Pow iatu P. W .

(— ) SZA LECK I M A R JA N, K apitan.
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W klasztorze 
wymordowanych Cystersów 

K utna H ora, gdzie  W ładysław a  Jag iellończyk a  kró lem  czesk im  obrano  

P R A G A , 

P raga m a oko ło m iljona m ieszkań 
ców ; K utna H ora —  n iespełna 16 ty s.

W krajach wielkoludów

A jednak to m ałe m iasto w C zechach  
po łudn iow o-w schodn ich od pocza.tku  
X V do po łow y X V I stu lecia zajm ow ało  
w życiu po lityczncm  państw a drug ie  
m iejsce po sto licy .

W  K utnej H orze kró l W acław IV  
w ydał 18 styczn ia 1409 r. g łośny de 
kret, znoszący rządy N iem ców w e  
w szechn icy prask iej, uw ażając „za w iel
ce n iesłuszne, aby cudzoziem scy korzy 
sta li ponad m iarę z nagrom adzonego  
dobra gospodarzy kraju , k tó rzy są w  
praw ie rościć do n iego pretensję 11. W  
K utnej H orze rozegrały się dram atycz 
ne w alk i na tle spo łecznem , narodow o-  
ściow em i re lig ijnem . P od bram am i  
m iasta Jan Ż yżka stoczy ł zw ycięską  
b itw ę z K rzyżakam i, sp row adzonym i 
przez kró la Z ygm unta w ęgi orsk iego . W  
K utnej H orze w r. 1471 postanow iono  
w łożyć koronę św . W acław a na sk ron ie  
W ładysław a Jag iellończyka.  ż '’ . ’5&

D w a sk rzyżow ane m łoty w herb ie  
m iasta tłum aczą jego dom inu jące sta 
now isko w  przeszłości. K utna H ora by 
ła ośrodk iem przem ysłu górn iczego . 
S tała na grun tach , bogatych w  srebro , i 
posiadała m ennicę, k tó ra przez trzy  
w icK i zaopatryw ała skarb kró lew sk i w  
m onety za tego kruszcu i w „grosze  
prask ie“ . O dobrobycie , jak i kw itł w  
m ieście , m ów ią n iety lko kam ien ice pa-  
trycjuszów , zw łaszcza dom y: „K am ien 
ny", S tejszka i S ank to rina , m ów ią stu 
dn ia z 1495 r. i daw na m ennica „D w ór  
W łosk i“ (dziś ra tusz), lecz i w ielk i kon 
w ik t jezu ick i (obecn ie koszary ) oraz  
św iątyn ie . S tw orzy li ich aż dziew ięć  
budow niczow ie te j m iary , jak H anusz, 
R ejsek , B enedyk t z L oun i D iezenhofer.  
P ełno w n ich bezcennych fresków , o- 
brazów re lig ijnych S zkrety , B rand la, 
P alcka, H einschego , M olito ra i L ieb-  
schera , rzeźb , naczyń i szat litu rg icz 
nych .

C o krok inne arcydzieło go tyck ie , 
renesansow e i barokow e w abią oko  
przechodn ia . P erłą w śród kościo łów  
jest p ięcionaw ow a katedra św . B arbary  
z n iespo tykanym  gdzieindzie j dachem  o  
lin ji fa listej. P ięknem , różnorodnością  
i m istcrnością sw ych koronek kam ien 
nych ryw alizu je ona z katedrą m edjo-  
lańską. S ą w n iej sta lle średn iow iecz
ne, k tó re A nglicy chcieli nabyć na w a 
gę srebra .

św iecie chrześcijańsk im . N iety lko z  
C zech , ale i z innych krajów zw ożono  
do S ed lca zw łok i w iernych i sk ładano  
je na cm entarzu na w ieczny spoczynek.

G dy w X V w . zabrak ło m iejsca , 
część kości w ykopano i złożono w koś
ció łku cm entarnym . P óźn iej doczesne  
szczątk i ludzk ie posłuży ły za m aterja ł  
do jego ozdoby , podobn ie , jak w k lasz 
to rach kapucynów w e W łoszech . P ira 
m idy , g irlandy , żyrando le , krzyże, m on 
strancje i w azy , u łożone pom ysłow o i 
p ieczo łow icie z czaszek , szczęk , żeber, 
kręgów pacierzow ych , p iszczeli, w yw ie 
ra ją w prost up io rne w rażen ie. M roczny  
kośció łek zdaje się w ołać g łuchym  g ło 
sem : „M em ento m ori“ ...

K łopo t z m ałpam i
N iejeden człow iek by łby m oże w  

k łopocie , gdyby m iał odpow iedzieć na  
py tan ie , czy m ałpy m ają cztery nog i, 
czy cztery ręce , czy w reszcie dw ie nog i 
i dw ie ręce . U  n ich bow iem w szystk ie  
te cztery przyrządy do poruszan ia się  
są sob ie rów ne, a w szystk ie do rąk po-  
dobn iejsze an iżeli do stóp . M oże k toś  
pow iedzieć, że na tern przecież n ic n i
kom u n ie zależy , a jednak pew nego ra 
zu  —  n iedaw no  tem u —  w łaśn ie chodzi
ło o rozstrzygn ięcie tego py tan ia w  po 
w ażnym  celu .

D o pew nego portu ang ielskiego w y 
w ieziono o to okrętem  z A fryk i sześć  
m ałp , k tó re m iały być odstaw ione do  
L ondynu . U rząd celny  w  porcie by ł zda 
n ia , że m ałpy są zw ierzętam i dw unoż- 
nem i, i zażądał przed ich w ysłan iem  do  
L ondynu zap łacenia cła , jak od innych  
dw unożnych  zw ierząt. T ym czasem  dy 
rekcja ko lejow a by ła prze!: m ana, że  
m ałpy m ają cztery nog i i z tego w zglę
du n ie pod legają ocleniu i obstaw ała 
przy sw ojem zapatryw aniu . P oniew aż  
oba urzędy n ie m ogły się pc  godzić, od 
w ołano się do w yższej w ładzy , a ta zno 
w u orzek ła , że m ałpy są an i zw ierzęta 
m i dw unożnem i, an i czw oronażnem i, bo  
w ogóle nóg n ie m ają, ty lko  czw oro rąk !  
A  skoro tak jest, od m ałp n ie po trzeba  
w ogóle op łacać n ijak iego cła . N a tern  
się jednak sp raw a n ie zakończy ła, bo i 
dyrekcja celna i dyrekcja ko lejow a ob-  
sta ją przy sw em przekonan iu i bodaj 
będzie m usiał sam  m inister rozstrzyg 
nąć py tan ie k łopotliw e.

W aligóra i w yrw idąb są to n iew ąt
p liw ie postacie bajeczne lecz w opo 
w ieściach o w ielko ludach m ieści się  
przecież ziarnko praw dy . P o w sze cza 
sy ży ły na św iecie n iety lko jednostk i, 
lecz szczepy i narody , w yróżn iające się  
pośród innych sw ych nadm iernym  w zro 
stem .

P ierw sze w iadom ości o ludzie o l
brzym ów  nadeszły do E uropy w  16 w ie 
ku . B yły to czasy , k iedy H iszpan ie pod-  
szas sw ych w ypraw do now ego św iata  
po raz p ierw szy w ylądow ali na w ybrze- 
rzu P atagon ji (najbardzie j na po łudn ie  
w ysun ięta część A m eryk i P ołudn ., na 
leży w przew ażnej części do repub lik i 
argen tyńsk iej, za w yjątk iem kraju M a
gallanes, k tó ry jest w łasnością repub li
k i C hile —  przyp- R ed). P atagończycy  
by li ludźm i o lb rzym iego w rostu . Ś redn i 
w zrost 2 m etry uchodził za norm alny .  
A le do dn ia dzisiejszego zachow ały się  
u tam tejszych czystokrw istych In jan ,  
jak n . p . w szczep ie O na, te o lb rzym ie  
kształty cia ła.

T akże w E urop ie istn ie ją ośrodk i z  
oznakam i daw nych ras w ielko ludów .  
S ą to ow e tery to rja, k tó re zam ieszk iw a
ne są przez po tom ków  dw óch starych  
ras: krom agnońsk iej i atlan tośródziem - 
nom orsk iej. P ierw si odznaczają się po 
tężną budow ą, krępą figurą cia ła , m ają  
jasne w łosy i n iebiesk ie oczy i praw ie  
kw adratow y  kszta łt tw arzy . L udzie dru 
g iej rasy są ciem ni, w ysm ukli i m ają  
tw arz w ydłużoną. P rzez krzyżow anie 
ko lo r oczu  i w łosów  przew ażn ie  pociem 
n iał, lecz m im o to daje się zaobserw o 
w ać ciekaw e zjaw isko , że praw ie w szys
cy p ięściarze europejscy i am erykańscy  
w ykazu ją typow o cechy rasy krom a 
gnońsk iej. S chm eling , C am era D em p 
sey i P ao lino są charakterystycznym i 
przedstaw icie lam i tego typu . W  E uro 
p ie znajdu ją się przedew szystk iem  lu 
dzie nadm iernego w zrostu w S zw ecji, 
w śród B asków . L ecz także na Ł otw ie i 
na  U krain ie są po tom kow ie rasy  w ielko-  
ko ludów . W  1 . arhanach rosy jsk ich ste 
pów  znaleziono liczne szk ielety o lb rzy 
m ów .

O sobliw y rodzaj w ielko ludów  ży je  
na w yspach K anary jsk ich . P ierw otna  
ludność, k tó ra w  g łęb i kraju zachow ała  
się jeszcze jako rasa w zględn ie czysta, 
odznacza się w rostem o lb rzym im , m a  
jasne oczy i w łosy i usposob ien ie w prost 
dziecięce. M ężczyźn i, 2 ,20 m  w ysocy , 
n ie są tam  w cale rzadk im i. D aw niej za 
baw iali się on i w sposób sw oisty . U lu 
b ionym sportem by ło ścinan ie siek ie 
rą kam ienną drzew m ożliw ie najgrub 
szych i zaciągan ie ich na najw yższy  

szczy t. Inną u lub ioną rozryw ką by ło  
obrzucan ie się w zajem ne kam ien iam i. 
Ż yw e tarcze ludzk ie pozostaw ały przy- 
tem na jednem i tern sam em m iejscu ,  
usiłu jąc zapom ocą ruchów  cia ła un i
knąć ugodzeń . P ew ien w ódz kanary jsk i, 
k tó ry baw ił na dw orze kró la h iszpańs 
k iego F erdynanda, pozw olił się bom bar
dow ać kam ien iam i rów nocześn ie przez  
trzech m ężczyzn , gdy sam  rzucał do  
n ich pom arańczam i. W alka ta podobn o  
d la jego przeciw ników zakończy ła się  
porażką.

N a szczegó lną uw agę zasługu je oko 
liczność, że te w ielko ludy kanaryjsk ie  
zdo łały w spiąć się na w ysok i poziom  
ku ltu ralny . M im o, że rozporządzali ty l
ko narzędziam i kam iennem i, w ykuw ali 
on i w skałach w ielk ie pałace i św iąty 
n ie o 40-tu i w iecej salach . O w yso 
k iej in te ligencji tego ludu św iadczy fak t,  
że w bardzo kró tk im  czasie zdo łał on  
przysw oić sob ie zdobycze ku ltu ry . Już  
w  10 la t po zajęciu w ysp przez H iszpan ,  
znajdu jem y w odzów kanary jsk ich na  
w ysok ich stanow iskach urzędn iczych .  
K anary jscy żeg larze i aw anturn icy b io - 
rą udział w w ypraw ach h iszpańsk ich  
zdobyw ców .

Inny lud o lb rzym ów zam ieszku je  
tery to rja m iędzy jezio ram i A fryk i 
W schodniej. Jest to szczep W atussi. 
L udzie w ysokości 2 ,20 m m iędzy n im i 
n ie należą do anorm alnych . W  przeci
w ieństw ie do rozłożystych K anaryjczy- 
ków W atussi są n iezm iern ie w ysm ukli 
i delikatn i. Ż yw ią się on i przew ażn ie  
m lek iem , m ięsa n ie jedzą praw ie w cale , 
n ie przepadają on i też za pożyw ien iem  
roślinnem . Z dum iew ająca jest ich ela 
styczność i zw inność. W atussi są n ie 
w ątp liw ie najlepszym i skoczkam i św ia 
ta . P odróżn icy opow iadają, że skaczą  
on i z ła tw ością 2 ,50 m  w ysoko . W atus 
si, k tó rych nazyw a się arystokracją a- 
frykańską, m ają n iezm iern ie delikatne  
kości i nadzw yczaj drobne ręce.

P olak budu je w ielką w ystaw ę  

w  C leveland

Jak donoszą z C leveland , generalny za 

rządca w ielk iej clevelandzk iej w ystaw y, 

k tó ra m a ściągnąć oko ło 4 m iljony gości, 

m ianow ał szefem budow nictw a w ystaw o 

w ego inżyn iera po lsk iego , W ojciecha G ą 

sio ra, b . g łów nego doradcę techn icznego  

na w ystaw ie ch icagosk iej. F ak t pow ołan ia  

P olaka na to zaszczy tne i odpow iedzialne  

stanow isko no tu ją z zadow oleniem p ism a  

po lsko-am erykańsk ie .

Z K utna H orą są zw iązane nazw iska  
popu larnych po lityków -łitera tów  K aro 
la H avliczka-B orow skiego  i Józefa K a 
je tana T yta , tw órcy p ieśn i „G dzie m a  
o jczyzna ” k tó ra stała się zczasem  hym 
nem  narodow ym .

P ierw szem u z n ich C zesi jeszcze w o- 
kresie n iew oli w znieśli ładny pom nik,  
a ku czci drug iego, odzyskaw szy w ol
ność zbudow ali im ponujący teatr. L icz 
ne inne gm achy now oczesne, w  k tó rych  
m ieszczą się urzędy i szko ły , św iadczą ! 
o n iesłabnącym  rozw oju m iasta .

Z w iedzając K utna H orę, w arto  
w stąp ić na jedno z je j przedm ieść  —  do  
S ed lca . S łyn ie on z k laszto ru  cystersów ,  
w k tó rym przed w ojnam i husyck iem i  
przebyw ało p ięciuset m nichów . O d n ie 
daw na m ieści się w  n im  państw ow a fa 
bryka ty ton iow a. P rzy legający do n iej 
kośció ł pok laszto rny N . M . P anny jest 
obok katedry praskiej św . W ita drugą  
najw iększą św iątyn ią w  C zechosłow acji, 
m ogącą pom ieścić oko ło 10  000 w ier
nych . Jej posadzka jest zroszona krw ią  
m ęczenn ików , tu bow iem 25 styczn ia  
1421 r. husyci w ym ordow ali n iem al 
w szystk ich zakonn ików . K ardynał K a-  
szpar w dziełku „H us i jego ow oce”  
stw ierdza, że ty lko trzej C ystersi zdo ła 

li u jść z pogrom u.

P ołożony w pob liżu cm entarz m a  
sw oją osobną h isto rję. W  r. 1278 opat  
H enryk udał się z po lecen ia kró la P rze-  
m ysław a-O tokara II w m isji dyp lom a 
tycznej do P alestyny . W racając do o j
czyzny , przyw iózł z G olgo ty w ór ziem i, 
k tó rą rozsia ł uroczyście na cm entarzu .  
W ieść o tern rozeszła się szeroko po

Pan Krupka jest miłosierny
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W piętnastolecie 

trzeciego 

Powstania 

Śląskiego

PrzemÓHienie 
Gen. Rijdza-Śntiglego 
na uroczystościach śliskichNMLKJIHGFEDCBA

„Pow stańcy  górnośląscy  1 G dy  m am  
do W as przem aw iać jako najw yższy  
dow ódca w ojsk  w  rocznicę uroozysto- 
ści w  uroczystość w ielką, w  dzień W a
szego pow stania, <ai w ięc w  rocznicę  
w alki bojów , to  m ogę to i zrobić ty lko  
w  jeden  sposób. Chwyciliście za broń, 
ażeby ta ziemia, która była ziemią pol
ską, do Polski wróciła i abyście Wy, 
jako Polacy, złączyli się z Narodem 
polskim w nierozłączną całość. W wal
ce w ielu  w aszych  kolegów  padło boha
terską śmiercią. O ddajm y Im hołd. 
Baczność! Oddziały wojskowe prezen
tować broń! (N a  w ezw anie  G eneralne
go  Inspektioira  A rm ji i osobistą  kom en
dę oddziały w ojskow e  sprezentow ały  
broń, a  orkiestra  'odegrała  H ym n Pań 
stw ow y)  .

„Spocząć! Trzeba, ażeby pamięć o 
nich wiecznie trwała i żyła. W wa
szych szkołach  dzieci pow inny  pozna
w ać nazw iska poległych sw ej gm iny, 
czy m iasta. To pow inno w chodzić w  
pnagram  nauki, to  pow inno  być

pierwszą nauką o Polsce
A  teraz, gdyśm y  oddali hołd  poległym , 
m ogę się z iw am i przyw itać rów nież 
żołnierskim  sposobem :

Czołem Powstańcy!
(Z  ust pow stańców , zgrom adzonych  na  
placu przed gm achem w ojew ódzkim  
pada m asow o grom ka odpow iedź: 
C zołem !).

G dy tak  stoicie tu zw artym , potęż
nym  m urem , to każdy  ;z w as czuje się  
innym , aniżeli w  każdy inny dzień  
długiego  roku. D laczegóż  o to i pytam ?  
C zy dziś inna krew krąży w waszych 
żyłach, czy  serce  w  w aszych piersiach  
tsię zm ieniło? N ie, w żyłach waszych 
nie zmieniła się krew, a serce bi je tak 
samo, a  jednak  każdy  z w as stojący  tu  
w  szeregach czuje się silniejszi/m i 
ważniejszz/m, niż w  każdy inny  dzień.

„W czem leży ta tajemnica waszej 
siły  i w ielkości  ? O tio w  tern , że dziś w 
czasie tej uroczz/stości

czujecie się znów powstańcami 
i żołnierzami.

O to  w  tern , że pierś w asza  przepełnio 
na jest poczuciem zadowolenia, poczu
ciem dumy dobrze spełnionego w boju 
źo/nierskim obowiązku. I niejeden z 
w as napew nioi m ów i sobie: „B iłem  się, 
ażeby ta ziem ia, w  której leżą kości 
m oich ojców  i dziadów , z pow rotem  
była polską. Biłem się za sprawę pol
ską, a chociaż od  ow ych  dni w iele lat 
upłynęło, chociaż w iele lat zw aliło się  
ciężarem  na m e barki, to jednak na  
B oiga znów chwycę za karabin, jeśli 
trzeba będzie Polski bronić” . (B urzli
we oklaski).

„Pow stańcy! D ziś Polska nie ape
lu je do w aszych karabinów . W tej 
chwili nie trzeba nam tego. A le cho 
ciaż niem a  potrzeby, chociaż

nikomu nie chcemy narzucić wojny, 
chcąc żyć w spokoju,

trzym ając siln ie to co do nas należy, 
to .  jednak  musimi/ pamiętać, że
musimy być tak silni, ażebz/ wojna 

przeciw nam była niebezpieczna
i groźna.

A  w iem y także, że tem peratura przy 
jaźni, lub nieprzyjaźni w  życiu m ię- 
dzynaroddw iem  ściśle zależna jest od  
siły tego państwa, które jest objek- 
tem tych afektów. Dziś

musimy być państwem silnem 

i potężnem.

M usim y odrobić to , co zostało zanied 
bane  w  ciągu  długich  lat niew oli.

„A  czy to jest m ożliw e? Zanim  od 
pow iem  na to pytanie, postaw ię inne  
jeszcze pytanie. Pow stańcy! C zy było  
m ożliw em , ażeby  Polska  rozdarta  i za
brana przez trzy  potężne m ocarstlw a 
zrosła się znów w wolne i niepodległe 
Państwo, abyście w y po kilkuset la
tach odłączenia od N iej do Niej z po
wrotem wrócili? O kazuje się, że było 
to możliwe, bo  lo to jesteśm y  razem , a  o  
ileż to  było trudniejsze. Pod kierow 
nictw em  przemożnego Polaka, wieko
pomnego Wodza i męża stanu, Mar
szałka Józefa Piłsudskiego Polska do
konała tego, co wydawało się niepraw
dopodobne. Pod Jego  dow ództw em  w  
czasie w ojny i w  czasie następnych  
lat pokoju  zrobiliśm y w iele rzeczy, 
których  najsiln iejsze  i najpotężniejsze 
narody  nie  m ogłyby się pow stydzić, a  
przeciw nie  chlubiłyby się tern.

„G dybyśm y m agli zw rócić się do  
całego N arodu z następnem  zapyta
niem : C zy  Polska m a  dane na to , aże
by rozwijać się w potędze, jako  spraw 
ny, debrze funkcjonujący organizm  
państw ow y, czy w y, Polacy, chcecie 
nyć silni, to  napew no  tak  sam o jak w  
tej chw ili w  całej Polsce izabrzm iałby  
glos : Tak, chcemy być silni. Ale w  roz
w oju  naszej siły  i potęgi chcem y  iść tą  
drogą, którą sami sobie wybierzemy.

W ięc

niech nikt obcy nie narzuca się nam 

z receptą na szczęście.
B o m y w iem y, że obca recepta m a na  
celu obce dobro, a  nam chodzi o na
szą Ojczyznę (burzliw e oklaski).

niech nie liczy na powodzenie, lub 

bezkarność ten, kto na obcym żołdzie 

jest obcym jurgeldnikiem ani też ten, 
kto na rozhukanym koniu zamętu

miałby usadowić własne ambicje 

i sprawy.
„Pow stańcy! W  drodze do naszej 

siły i potęgi czeka nas w ielka praca.

OBRAZKI Z KRAJU — KTÓREGO „FUHRER“ ZAPEWNIA ŚWIAT 0 POKOJU.

W  dniiiu urodizi'm  K anclerza R zeszy odbyw ały się w e w szystkich gam iiizonadh m iiem ieckich para 

dy w ojskow e. N a obrazku naszym  w idzim y fragm ent z w ielkiej parady w berlińsńkim Tiergar- 

teniies. Za kanclerzem  stoją z lew a ku praw ej stronie, igenerał-feldm arszałek von B lom berg z  

buław ą m arszałkow ską w ręku, generał-pułkow r/k  G óring, general-adm iral R aeder.

PokojDwe Hiiilttti! w Nitaji
TMmgłIMM

Poczynając icd granicy niem iecko-  
holenderskiej, kontynuow ane są w  
przyspieszonem tem pie, w zdłuż gra
nicy  zachodniej N iem iec prace przy  
budolw iie schronów betonow ych. W  
kilku  punktach nadgranicznych robo- 
itn icy odm ów ili pracy z pow odu  za
bójczego jej tem pa. R ów nocześnie za
rządzono w zm ocnienie garnizonów  
nadreńskich. Przez M annheim  przesz
ło  w  nocy  iz piątku na sobotę ubiegłe- 
gfo tygodnia kilka transportów  w ojs
ka w  kierunku  zachodnim  i południo 
w o-zachodnim —  Saarbrucken prze
ładow ane jest w ojskiem . B udow a stra
tegicznych dróg sam ochodow ych, —  
przeprow adzana jest w przyspieszo 
nem  tem pie. Szczególnie gorączkow o  
pracuje się nad  budow ą  autostrad K o
lon  ja —  A kw izgran (ku granicy bel
gijskiej), K ol  on  ja — Frankfurt nad  
M enem , D ortm und —  D usseldorf —  
K olcnja, autostrada o specjalnie —  
w zm ocnionej pow ierzchni, łącząca  

w ażne centra niem ieckiego  przem ysłu

Jest to droga trudna i tw arda, ale za
pytajcie się sam y  cli siebie, zapylajcie  
m łodych, co ohok w as stoją, czy oni 
boją się tw ardych dróg? N ie. N ie bo 
ją się bo  "w iedzą, że m usim y obcym  
dotrzym ać kroku. B o m y w szyscy  

chcemy dać Polsce choćby najcięższy 

wysiłek 

ażebyście  być z niej dum nym i, tak  jak  
w y dziś jesteście dum ni z w aszego 
w ysiłku pow stańczego.

— ----

w ojennego z ew entualnem i bazam i 
w ypadów em i n 'a zachodzie. W  naj
bliższym  czasie podjęta będzie budo 
w a  'strategicznej lin ji kolejow ej z K o
blencji do  Saarbrucken, oraz 4-ro to 
row ej lin ji z Ludw ighaven do Saar
brucken.

I pom yśleć, że w szystkie te prace  
służą jednem u ty lko celow i —  utrzy 
m aniu pokoju!!! Tak przynajm niej 
zapew niają N iem cy.

Coraz więcej zdolnych 

do służby wojskowej 

w Niemczech
O statnio przeprow adzony pobór do ar- 

m ji stałej w  N iem czech roczników 1914 i 1915  

w ykazał, że procent uznanych za zdolnych  

do służby w ojskow ej, w ynosi 83. Jest to po 

w ażny w zrost, w  stosunku  do lat przedw ojen

nych. W  roku 1913 w ynosił procent zdolnych  

do służby frontow ej ty lko 76.
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O B R A Z K I  Z  K R A J U  —  K T Ó R E G O  „ F U H  R E R “  Z A P E W N I A  Ś W I A T  O  P O K O J U .

W  Turyngjń odbyły się ćw iczenia w ojskow e przy ndiziale form acyj w ozów pancernych i czołgów. 

N a obrazJcu w idzim y oddział lekkidh czołgów przejeżdżających pnzcz rzeikę.

O K R Ę G  K . S . M . M Ę S K I E J  
W Ą B R Z E Ź N O

W ąbrzeźno, dnia 6 m aja 1936 r.

Dkólnik. nr. 2/36
W S Z Y S C Y  N A  Z L O T  D O  K O W A L E W A ! -  T A M  P O K A Z A Ć  M U S I M Y  S W O J Ą  S I Ł Ę !

Za dużo stowarzyszeń
N ie m ożem y jakoś żyć bez grup, 

czy koiteryjek, gdzieby lambiLne jed 
nostki m ogły w ygrzew ać sw ą dum ę w  
różnych prezesurach i zaszczytach, a  
pryw atę zamaskow ać tarczą „społecz
ną

W epoce sejm okracji polem  do  po
pisu byiy rożne partje i partyjki, roz
m nażające się jak najziosliwsze ha- 
kterje. Ponieważ pariyjnictw u poli
tycznemu w ydano iw  alkę —  w ięc  zro 
dzi! się now orwor niem niej złośliw y i 
i rudny do uleczenia. P a r t y j n i c t w o  
s t o w a r z y s z e n i o w e .

Sprawę tę należycie w yśw ietlano 
z rożnych stron, przyczem w szyscy  
doszli do j e d n o m y ś l n e g o  w n i o s k u , że  
m amy  za ctużo stow iarzyszeń i organi- 
zacyj (w niosek całkiem platoniczny, 
bo ani jednego  stowarzyszenia  nie zli
kw idowano, przeciw nie jeszcze pow 
stały now e), l eraz pow raca do  niej —  
„K ur  jer Polski", dorzucając kilka 
ciekaw ych szczegółów’ :

„ 5 5 , 0 0 0  —  t o  l i c z b a  s t o w a r z y s z e ń  i s t n i e j ą 

c y c h  n a  t e r e n i e  R z e c z y p o s p o l i t e j . L i c z b a  z a *  

i s t e  i m p o n u j ą c a  i m o g l i b y ś m y  b y ć  d u m n i  z  

t a k  w y s o k i e g o  u s p o ł e c z n i e n i a , g d y b y n i e  

p e w n e  n i e p o k o j ą c e  p y t a n i e , k t ó r e  s i ę  c i ś n i e  

n a  w a r g i ;  c z y  t o  n i e  j e s t  t r o c h ę z a  d u ż o ,  

j a k  n a  n a s z e  s t o s u n k i 1 * .

D alej dziennik  w yw odzi, że Rolska

l i c z b y  1 8  m i l j o n ó w  o d j ą ć  j e s z c z e  p r z y n a j 

m n i e j  p o ł o w ę  m i e s z k a c ó w  w s i  ( k o b i e t y ) , t j .  

s k r o m n i e  l i c z ą c  o k o ł o  6  m i l j o n ó w . R e s z t a  

w  l i c z b i e  1 2  m i l j o n ó w  o s ó b  b i e r z e  t e o r e t y c z 

n y  u d z i a ł  w  ż y c i u  o r g a n i z a c y j n e m .  N a  j e d n o  

s t o w a r z y s z e n i e  p r z y p a d a  z a t e m  p r z e c i ę t n i e  
o k o ł o  2 2 0  o s ó b “ .

A le io tylko teorja, bo w  praktyce  
w iem y, że ci sam i ludzie są c z ł o n k a m i  
r ó ż n y c h  s t o w a r z y s z e ń , a  fund  am ent 
O Tgaiiizacyj tw orzy ludność m iejska.

„ N i e  w i e l u  j e s t  n p .  m i e s z k a ń c ó w  W a r s z a w y ,  

k t ó r z y  n i e  n a l e ż e l i b y  d o  k i l k u  l u b  k i l k u n a 

s t u  s t o w a r z y s z e ń , k t ó r e  r ó ź n e m i s p o s o b a m i  

z a r z u c a j ą  s w e  s i e c i  n a  B o g u  d u c h a  w i n n e g o  

o b y w a t e l a * * .

1 potem  dzieją się takie zjazdy, że  
są zjazdy  czy zebrania różnych preze
sów poszczególnych oirganizacyj, z j 
których każdy sypie jak z rękaw a 
i m p o n u j ą c e m i  c y f r a m i  c z ł o n k ó w ,  k t ó 

rych „reprezentuje". Jeden m a 5.000  
drugi 2,000, trzeci kilkaset —  a prze
cież to w szystko fikcja! Bo każdy o- 
byw atel jest, ibiorąc rzecz „ s t o w a r z y 

s z e n i o w o 4 ’ , w l i c z o n y p r z y n a j m n i e j  
d w a  a l b o  t r z y  k r o t n i e . I gdyby tak  
zrobić spis ludności na podstawie sta
tystyk członków  stowarzyszeń —  oka
załoby się, że Polska m a m ieszkańców  
pow yżej 18 lat przynajmniej 6 0  m i l -

' j o n ó w .

Z l o t O k r ę g u  o d b ę d z i e s i ę w  n i e d z i e l ę ,  
d n i a  2 4  m a j a  1 9 3 6  r . w  K o w a l e w i e . N a  z l o t  
p r z y b y w a j c i e  g r o m a d n i e  z e  s z t a n d a r e m , p r o 

p o r c z y k i e m .  o r k i e s t r ą ,  —  d r a b n i k a m i ,  k o l e j ą ,  
p i e s z o  l u b  t e ż  r o w e r a m i . R o w e r y  ł a d n i e  u d e 

k o r o w a ć  k o l o r o w ą  b i b u ł k ą .

U m u n d u r o w a n i e . Prosim y, by w szyscy  
druhow ie byli um undurow ani — przynaj
m niej każdy druh w inien m ieć czapkę orga
nizacyjną. (Zw racam y uw agę na ostatni okól
nik Stow arzyszenia).

W y ż y w i e n i e . K ażdy druh otrzyma na  
m iejscu obiad za w ykupieniem karty uczest
nictw a. Pozatem każdy druh w inien zaopa
trzyć się w suche porcje pożyw ienia, by w  
K owalewie nie cierpieć głodu. Zabrać ze sobą  
łyżkę, w idelec, m iskę blaszaną (m enażkę).

B i u r o  m e l d u n k o w e  znajduje s i ę  od godz. 
6-ej rano w sali parafjalnej, gdzie zgłosić się  
m uszą w szystkie O ddziały. Tam że o godz. 
8,50 badanie lekarskie biegaczy na 2.000 m tr. 
K a r t a  u c z e s t n i c t w a  p o  cenie 20 groszy upo 
w ażnia pojedynczego druha do bezpłatnego  
obiadu, w stępu na zaw ody, koncert i zebra
nie zlotow e oraz inne urozm aicenia. O plata  
ta służy na pokrycie kosztów zlotow ych. Po- 
zatem żadnych opłat nie pobiera się.

Z a w o d y  s p o r t o w e  obejm ują: a) bieg pła
ski 2.000 m tr. o puhar O kręgu i nagrody —  
(patrz okólnik i regulam in w sprawie biegu  
z zeszłego roku); b) bieg 100 m tr.; c) skoki 
w dał i w zwyż; d) rzut granatem e) strzelanie 
z broni m ałokalibrowej odległość 50 m tr. —  
N a powyższe konkurencje przeznaczone są  
po kilka nagród i dyplom ów . D o zawodów  

I dopuścim y tylko zaw odników K . S. M ., posia- 
i dających legitym acje sportow e, w ydane przez  
' Slow ’. (Zw iązek) w Pelplinie. Prezes lub na
czelnik spraw dzi dzisiaj jeszcze, czy w szyscy  
zaw odnicy są w  posiadaniu legitym acyj spor
tow ych. Jeżeli ich brak —  pisać zaraz do Pel
plina, w ym ieniając nazw isko, datę urodzenia  
i przyjęcia do K SM . danego druha, załączyć  
m ałą fotografję i na odw rotnej stronie napi
sać nazw isko danego sportow ca.

Z g ł o s z e n i a  d r u h ó w  d o  z a w o d ó w  o c z e k u j e 

m y  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  1 8  m a j a , gdyż czeka  
nas potem jeszcze dużo pracy przygotow Taw T- 
czej. Prosim y zatem  term inu tego dotrzym ać. 
Zgłoszenia do sekretarza okr.: W . R z e c z e w -  
s k i  —  W ą b r z e ź n o , u l . M e s t w i n a  1 0 .

D r u h u  N a c z e l n i k u ! Czy pom yślałeś o  
tern, żeby Tw ój O ddział godnie się reprezen 
tow ał? Czy rozpocząłeś już poza lekką atle 
tyką ć w i c z e n i a  d e f i l a d y ?  N aczelnik m usi po 
kazać na zlocie, co zdziałał dotychczas w  
O ddziale!

R a d a  O k r ę g o w a . O  godz. 14,50 odbędzie  
się w sali paratjalnej posiedzenie Rady O kr., 
w ’ skład której w chodzą w m yśl § 9 regula
m inu O kręgów :

a) prezes każdego O ddziału lub w yznaczony  
przez niego członek K ierow nictw a O ddz.;

b) delegat każdego O ddziału i to po jednym  
na każdą rozpoczętą setkę członków zw .

P o r z ą d e k  p o s i e d z e n i a  R a d y  O k r ę g o w e j :

1) Zagajenie; 2) Spraw ozdanie K ierownic 
tw a O kręgu i K om isji Rewizyjnej; 3) D ys
kusja i udzielenie absolutorjum K ierownic 
tw u O kręgu; 4) Św iadczenia finansow e O d 
działów w obec O kręgu; 5) W ybory uzupeł
niające do K ierow nictw a O kręgu; 6) W ybo 
ry K om isji Rew .; 7) W ybory W ydziału P. R. 
przy K ierow nictw ie O kręgu; 8) W nioski O d 
działów (m uszą w płynąć do O kręgu do 18 m a
ja); 9) W olne głosy; 10) Zakończenie.

K ierow nictw o O kręgu K SM . M ęsk. zam ie
rza zorganizow ać obok siebie W ydział Przy
sposobienia Rolniczego —  czyli tak zw any po- 
w iatow y zarząd r o l n i c z y  K S M .

W tym celu prosim y podać nam kandy 
datów do tego W ydziału P. R. —  Pożądanem  
jest, aby kandydat m iał ukończoną szkołę rol
niczą, a przynajm niej przez kilka lat był 
przodownikiem  sekcji P. R. —  Czekam y rych 
łego podania kandydata, byśm y na Radzie  
O kręg, m ogli już ukonstytuow ać w ładze P.R.

U W A G I  O G Ó L N E : 1) D obrze w ćw iczyć  
pieśni „M y chcem y Boga" i „H ej do apelu". 
2) Biuro m eldunkow e przyjm uje od druhów ’ 
skarbników ’ składki zaległe i bieżące. Prosim y  
bardzo tę kw estję potraktow ać pow ażnie, bo  
O kręg niem a żadnych źródeł dochodowych, 
prócz tej drobnej składki (2 grosze od człon 
ka m iesięcznie). 5) N aczelnik jest odpow ie
dzialnym  za porządek w drodze na zlot i spo- 
w rotem . 4) O ddziały m uszą być w K ow alew ie 
najpóźniej o godz. 8,45 rano. 5) O ddziały, nie  
posiadające sztandaru, sporządzą sobie tablicę  
z napisem  m iejscowości.

P R O G R A M  R A M O W Y  Z L O T U .

6,0  0 Pobudka — otw arcie biura m eldunk. 
8,50 Badanie lek. zawodników ’ do 2.000 m . 
9,00 Zbiórka O ddziałów na boisku m iejsk.
9.15 Raport i przegląd O ddziałów  —  otw ar

cie zlotu.
9.45 W ym arsz do kościoła.

10,00 U roczyste m abożeństw o — po nabo
żeństw ie bieg 2.000 m tr. i defilada.

12,00 U roczysie zebranie zdotow e.
12,40 W spólny obiad w rzeźni m iejskiej. 
14,30 Zebranie Rady O kręgow ej.
15.00 Rozpoczęcie zawodów  i koncert.

Po zaw odach rozdanie nagród i zakoń
czenie zlotu.

W ieczorem  organizuje O ddział K ow alew o 
akadem ję z iprzedstaw ieniem oraz zabaw ę z 
okazji 10-lecia istnienia O ddziału.

Pow yższy okólnik należy odczytać na 
najbliższem  zebraniu K ierow nictw a, na zebra
niu plenarnem i przedłożyć Przew . K siędzu  
A systentow i.

G O TÓ W !
K I E R O W N C T W O  O K R Ę G U  K . S . M . M Ę S K .

( — )  B . K o w n a c k i ,  p r e z e s  ( — ) K s . J . B i g u s , asyst, kościelny ( — ) W . R z e c z e w s k i , s e k r .
( — )  J *  W e s o ł o w s k i ,  skarbnik  ( — ) S t . A r e n d a r s k i , naczelnik.

m a 52 m iljony  m ieszkańców.

Z  t e g o  4 5  p r o c , j e s t  w  w i e k u  p o n i ż e j  1 8  l a t ,  

a  z a t e m  z  n i e l i c z n e m i ' w y j ą t k a m i m e  m o 

ż e  z  p r z y c z y n  n a t u r y  f o r m a l n e j  b r a ć  u d z i a ł u  

w  ż y c i u  o r g a n i z a c y j n e m .  P o z o s t a j e  n a m  o k o 

ł o  1 8  m i l j o n ó w  l u d z i . A l e  i c i  n i e  w s z y s c y

Za prow adzone św ieżo reglemen-  
tacje dew iz. Czy nie przydał  oby się 

; ogłosić jakiś dekret, s t w a r z a j ą c y  „ n u -  
j m e r u s  c l a u s u s “  d l a  o r g a n i z a c y j ?  —  
j 55.000 —  tio stanow czo za dużo. To in- 
jflacja. To obniżenie kursu w artości

w c h o d z ą  w  r a c h u b ę , b o  z n a c z n a  c z ę ś ć  l u d -  I stowarzyszeń — To pcproistu czar- 
n o ś c i w i e j s k i e j n i e  i n t e r e s u j e  s i ę  z u p e ł n i e J  no-giełdziarska Spekulacja na próż- 
t e m i z a g a d n i e n i a m i . M u s i m y  o d j ą ć  o d  t e j  n !CŚĆ ludzka.

O B R A Z K I  Z  K R A J U  —  K T Ó R E G O  „ F u H R E R "  Z A P E W N I A  Ś W I A T  O  P O K O J U .

Pierw szy niem iecki statek podw odny „U 25“ o  750 ton w K ilonji.

Kcfcifr Oficefcr fłez.
■ ■ M H m n a M a K O K a M D n M M B n H M M M K a  

Z A P R O S Z E N I E  N A  Z E B R A N I E -

W  s o b o t ę , d n i a  9  m a j a  b r . o  g o d z . 1 7 , 3 0  w  

lokalu p. Trzcińskiej w  G o l u b i u  —  R y n e k ,  o d b ę 

d z i e  s i ę  m i e s i ę c z n e  z e b r a n i e  Z . O .  R .  K o ł a  W ą b 

rzeźno —  z m astępiuijącym  porządkiem  obrad-

1) Słow o w stępnie;
2) Spraw ozdanie ze zjazdu okręgow ego w  

Toruniu;

3) Referat;

4) W olne glosy.

N a  z e b r a n i e  p o w y ż s z e  z a p r a s z a m y  w s z y s t 

k i c h  S z a n . C z ł o n k ó w  K o ł a , j a k  r ó w n i e ż  w s z y s t 

k i c h  n i e z r z e s z o n y c h  P P . O f i c e r ó w  i P o d c h o r ą 

ż y c h  R e z .

Z A R Z Ą D

P . B e r n d t  K . B a l c e r s k i

(sekretarz) (prezes)

Kqcik Podofic. Rez.

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z E B R A N I E  

Z W I Ą Z K U  P O D O F I C E R Ó W  R E Z E R W Y  

K O Ł O  W Ą B R Z E Ź N O .

D nia 16 m aja 1936 r. o godz. 19-tej w  
D om u Pracy Społecznej odbędzie się N ad
zw yczajne W alne Zebranie z następującym  
porządkiem obrad:

1) Zagajenie i przywitanie. 2) O dczyta
nie' protokółu z ostatniego W alnego Zebra
nia. 5) W ybór przewodniczącego zebrania. 
4) Spraw ozdania członków zarządu i kom i
sji rew izyjnej. 5) D yskusja nad spraw ozda
niam i. 6) U dzielenie absolutorjum ustępują
cem u zarządow i. 7) W ybór now ego zarządu. 
8) W olne głosy i w nioski. 9) Zam knięcie.

O przybycie w szystkich członków prosi
Z a r z ą d  K o ł a .

Kqrcffr i Wof^

K O M U N I K A T Y  O D D Z I A Ł U  
P O W I A T O W E G O

Przypom ina się Zarządom Placów ek o 
uregulow aniu należności za odznaczenia,

i gdyż O ddział Pow . nie w yda odznaczeń  
przed nadesłaniem  zapłaty.

Zarząd O ddziału Pow . stw ierdza z ubole
w aniem , że przew ażna ilość placów ek nie  
w yw iązuje się należycie z regulow ania skła
dek członkow skich i dlatego apelujem y go
rąco do poszczególnych Zarządów Placów ek, 
a przedew szystkiem do druhów skarbników , 
aby w yw iązali się term inowo ze sw oich obo
w iązków .

Zarząd Pow iatow y przeprow adzi luatrację  
placów ek:

W  N I E D Z I E L Ę  1 0  M A J A

o  g o d z . 1 4 - t e j  —  R y ń s k ;

o  g o d z . 1 6 - t e j —  O r z e c h ó w k o ;

p  g o d z . 1 8 - t e j —  W ę g o r z y n .

W zyw a się Zarządy, by w podanych ter
m inach zebrali się w lokalu zebrań w szyscy 
D ruhow ie p u n k t u a l n i e . Członkow ie Zarządu  
Pow iatow ego m uszą bow iem punktualnie  
zjawiać się w poszczególnych m iejscow oś
ciach.

Skarbnik i sekretarz placów ki przyniosą  
na zebranie księgi.

Lustracje w yznaczone na niedzielę, dnia 
17 m aja br. odw ołuje się z pow odu odpraw y 
Prezesów O ddz. Pow .

( — ) F . S z a l i ń s k i  ( — ) B o i . S z c z u k a

sekretarz prezes

K T O  S I Ę  S P Ó Ź N I Ł

z  z a p i s a n i e m  „ G ł o s u  W ą b r z e s k i e -  
g o “  m o ż e  j e s z c z e  u s k u t e c z n i ć  w  
n a j b l i ż s z y m  u r z ę d z i e  p o c z t o w y m  
l u b  w  e k s p e d y c j i „ G ł o s u  W ą -  
b r z e s k i e g o “

C I Ą G L E  P A M I Ę T A Ć :

1 ) G d y  j e s t e ś c i e  w  m i e ś c i e , u w a 

ż a j c i e ,  b y ś c i e  p r z y p a d k i e m  n i e  k u p i 

l i c z e g o ś k o l i w i e k  w  i n n y m  s k ł a d z i e ,  
j a k  t y l k o  c h r z e ś c i j a ń s k i m , 2 ) g d y  j e 

s t e ś c i e  n a  j a r m a r k u ,  a n i z a  g r o s z  n i e  
k u p u j c i e  n i c  u  s t r a g a n i a r z y  ż y d o w 

s k i c h ,  3 )  g d y  j e s t e ś c i e  w  d o m u ,  n i e  k u 

p u j c i e  u  d o m o k r ą ż c y  ż y d o w s k i e g o .
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$w. Katolic. Słońce
w sc h ó dCBAx a c h ó d

9 M a j S . G rz e g o rz a 4 ,0 0 1 9 ,0 5

1 0 N . 4  p o  W ie lk . 8  5 8 1 9 ,0 7

1 1 P . F e lik s a 3 ,5 6 1 9 ,0 8

W s z y s tk im  C z y te ln ic z k o m i C z y te ln ik o m

S T A N I S Ł A W O M

z o k a z ji d z is ie js z y c h  im ie n in  s k ła d a m y  ż y c z e n ia  

d łu g ic h  ła t ż y c ia i w s z e lk ie j p o m y ś ln o ś c i-

R e d a k c j a

K R O N I K A  K O Ś C I E L N A

N i e d z i e l a , d n i a  1 0  m a j a  b r .

D z is ia j , to z n a c z y w  n ie d z ie lę p o s u m ie  

z e b ra n ie O jc ó w  R ó ż ., p o  n ie sz p o ra c h z e b ra 

n ie Io w . L u d o w e g o .

W  p rz y sz łą n ie d z ie lę p o  s u m ie z e b ra n ie  

M ło d z ie ń c ó w R ó ż ., p o n ie sz p o a c h z e b ra n ie  

I I I Z a k o n u . W  p ią te k  p rz e d  ty m  —  z e b ra n ie  

z a rz ą d o w e o g o d iz . 5 p o  p o ł.

Z p o le c e n ia W ła d z y B isk u p ie j o d p ra w ią  

s ię w  p rz y s z ły w to re k 1 2 b m . o g o d z . 9 - te j  

M s z a ś w . d la s z k ó ł. —  M sz a ś w . d la p rz e d 

s ta w ic ie li W ła d z o g o d z . 1 1 -e j ;z a d u s z ę ś p . 

M a rsz a łk a J ó z e fa P iłsu d s k ie g o .

W  n ie d z ie lę 1 0 m a ja  p o  n ie s z p o ra c h  p o 

ś w ię c e n ie ś w ie tl ic y S o k o lic n a u l. P rz e m y 

s ło w e j. O  g o d z . 9 ,3 0 M s z a ś w . i w s p ó ln a K o -  

m u n ja  ś w .

P o n ie w a ż W ła d z a B isk u p ia o d w o ła ła  

k s . w ik a re g o B ig u sa n a z a s tę p s tw o c h o re g o  

k s ię d z a D z ie k a n a Ł o w ic k ie g o , n ie d a ją c in 

n e g o k s ię d z a w ik a re g o o d w to rk u p o c z ą w 

s z y o d p ra w ia ć s ię b ę d ą w  d n i p o w s z e d n ie  

ty lk o  d w ie  M s z e ś w . —  p ie rw sz a  o  g o d z . 6 -e j  

d ru g a  o g o d z . 7 -e j.

W  d n i p o w s z e d n ie  . . .s łu c h a ć b ę d z ie m y  

s p o w ie d z i ś w . o d 6 ,5 0 -k s . P ro b o sz c z ; o d 7 -e j  

d o  7 ,3 0  k s . G rz e c h o w s k i; o g o d z . 8 -e j o d w ie 

d z a n ie c h o ry c h  o  i le  b ę d ą z a m e ld o w a n i. N a  

c z a s trw a n ia  z a s tę p s tw a  k s . B ig u sa  w  N ie d ź 

w ie d z iu p ro s im y d o c h o ry c h n ie w o ła ć w  

s o b o tę p o p o łu d n iu i w  n ie d z ie lę i ś w ię ta .

N a b o ż e ń s t w a  w  n i e d z i e l ę

O  g o d z . 6 ,3 0 M sz a ś w . i k a z a n ie (K s . B ig u s )  

O  g o d z . 7 ,3 0 M s z a ś w . i k a z a n ie (k s . G rz e 

c h o w s k i)

O  g o d z . 8 .5 0  n a b o ż e ń s tw o  s z k o ln e

O  g o d z . 9 ,3 0 M s z a ś w . i k a z a n ie (k s . B ig u s)  

O  g o d z . 1 0 ,4 5 s u m a i k a z a n ie (k s . B ig u s )  

P o  s u m ie z e b ra n ie O jc ó w  (k s . Z a re m b a ) .

O  g o d z . 1 0 ,5 0 n a b o ż e ń s tw o  w  S ta n is ła w k a c h  

(k s . G rz e c h o w s k i)

O  g o d z . 3 -e j m a jo w e  n a b o ż e ń s tw o .

P o m a jo w e m n a b o ż e ń s tw ie z e b ra n ie  

T o w . L u d o w e g o  z re fe ra te m  k s . Z a re m b y o  

s o c ja liz m ie . O  g o d z . 4 -e j p o ś w ię c e n ie ś w ie 

t l ic y S o k o lic .

N a b o ż e ń s t w a  w e  w t o r e k

O  g o d z . 6 -e j p ie rw s z a M s z a ś w .

O  g o d z . 9 -e j M s z a ś w . d la s z k ó ł

O  g o d z . 1 1 -e j . M sz a ś w . ż a ło b n a d la p rz e d 

s ta w ic ie li W ła d z i m ia s ta .

P O D Z I Ę K O W A N I E

N a d o ż y w ia n ie b ie d n y c h d z ie c i m ia s ta  

W ą b rz e ź n a  o f ia ro w a li: p . P a n k o w s k i —  F ry -  

d ry c lio w o 2 c tr ję c z m ie n ia , p . M a tu s ia k —  

D ę b o w a łą k a 2 c tr k a r to f li. 1 c tr ję c z m ie n ia ,  

p . M lic k i —  S ta ry Z ie le ń 5 0 c tr k a r to f li ,  

p . R o tto w a  d o  k o ń c a  k w ie tn ia 1 5 b o c h . C h le 

b a 1 k g , p . B a u e ro w a 1 4 b o c h . c h le b a 1 k g .

S z la c h e tn y m  o f ia ro d a w c o m s k ła d a s e r 

d e c z n e „ B ó g z a p ła ć *

Z a  K o m i t e t :

(— • ) J a n  N a łę c z , p re z e s

(— ) H e le n a  S ig u rsk a , s k a rb n ic z k a

N I E D Z I E L N E  Z A W O D Y .

m o d e li la ta ją c y c h , k tó re o d b ę d ą s ię o g o d z . 

1 6 - te j n a b o is k u P W - i W F . w W ą b rz e ź n ie  

w z b u d z iły [z ro z u m ia łe z a in te re so w a n ie n ie ty l-  

k o u m ło d z ie ż y , a le i u d o ro s ły c h . W  z a w o 

d a c h ty d h , k tó re o d b y w a ją s ię n a te re n ie p o 

w ia tu p o ra ź  p ie rw sz y , b ra ć b ę d ą u d z ia ł c z ło n 

k o w ie s z k ó ł p o w sz e c h n y c h w W ą b rz e ź n ie i 

K o w a le w ie  o ra z  G im n a z ju m  w  W ą b rz e ź n ie . Z a 

w o d y  w ą b rz e sk ie  b ę d ą  z a w o d a m i e lim in a c y jn e m i 

n a z a w o d y w o je w ó d z k ie , k tó re o d b ę d ą s ię w  

T o ru n iu  1 c z e rw c a  b r .

P rz y p o m in a m y , ż e c z ło n k o w ie Ł O P P . m a  

z a w o d a c h  k o rz y s ta ć  b ę d ą  z e  z n iż k i, w o b e c  c z e 

g o  z a o p a trz e ć p o w in n i s ię w  le g ity m a c je  z  w le 

p io n e m u  z n a c z k a m i z a  o s ta tn ie  m ie s ią c e .

O b w ó d  P o w . L - O . P . P .

P U S Z C Z A L I  W  O B I E G  F A Ł S Z Y W E  

P I E N I Ą D Z E .

D z iś , w  p ią te k , 8 b m  p rz e d  S ą d e m  O k rę 

g o w y m  w  T o ru n iu o d b y w a s ię ro z p ra w a p rz e 

c iw k o A m b ro ż e m u S u c h o m s k i e m u , K o c z o w i i  

O r z e c h o w s k i e m u z N i e l u b i a o s k a rż o n y m o  

ś w ia d o m a k o lp o r to w a n ie fa łs z y w y c h m o n e t. —  

W y n ik  ro z p ra w y  p o d a m y .

G D Z I E  S P Ę D Z I M Y  N I E D Z I E L Ę  W I E C Z Ó R ?

B e z w ą tp ie n ia s p o tk a m y s ię w s z y sc y n a  

W i o s e n n y m  W i e c z o r k u  T o w a r z y s k i m  S o k o 

l ic n a s a li D w o ru W ą b rz e s k ie g o . C z e k a ją  

n a s ta m  m iłe n ie s p o d z ia n k i, trz y m a n e d o 

tą d z u p a r tą d y s k re c ją w  n a jw ię k s z e j ta 

je m n ic y . D o w ia d u je m y s ię , ż e p rz y g ry w a ć  

b ę d z ie z n a k o m ita o rk ie s tra , u jrz y m y  ś lic z n e  

p o p is y g im n a s ty c z n e , f ig u ro w e ta n c e z p ił

k a m i i w a c h la rz a m i, o d e g ra n a b ę d z ie a rc y -  

w e s o ła k o m e d y jk a p t. „ P re c z z m ę ż c z y z n a -  

m i“ . P o n ie w a ż z a in te re so w a n ie w ie c z o rk ie m  

je s t n ie b y w a łe , s p o d z ie w a ć s ię n a le ż y , ż e  

s a la n ie p o m ie śc i g o ś c i.

U N I W E R S Y T E T  P O W S Z E C H N Y .

W  d n iu 1 4 m a jia r - b „ g o d z . 2 0 , w  D o m u  

S p o łe c z n y m , p rz y u l. W o łn io iś c i, w y g ło s i o d 

c z y t p . n o ta r ju sz Z . S z u s t „ U w a g i o K o n s ty 

tu c ji 3 M a ja " o ra z re fe ra t d y s k u s y jn y p . S . 

K a u c z „ M e to d a .p ra c y n a U n iw e rs y te c ie p o w 

s z e c h n y m " .

Z a rz ą d U n iw e rsy te tu p o w s z e c h - p ro s i u -  

p rz e jm le ś w ia t p ra c y  in te le k tu a ln e j, k u p ie c tw o  

i rz e m io s ło , p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  o rg a n iz a c je  

s p o łe c z n e , s łu c h a c z ó w U n iiw e rs . p o w s z e c h . i 

w s z y s tk ic h  ty c h , k tó ry m  le ż y  n a  s e rc u  d o b ro  

o ś w ia ty , a b y  z e c h c iie li ła sk a w ie  w  id tru iu ty m  k o 

n ie c z n ie p rz y b y ć i w y p o w ie d z ie ć s w e u w a g i i 

ż y c z e n ia n a d  d o ty c h c z a s o w ą , i p rz y sz łą p ra c ą  

U n iw e rs . p o w s z e c h . w  W ą b rz e ź n ie .

Z A W O D Y  K O N N E

M iło ś n ik o m  s p o r tu k o n n e g o p o d a je m y  

d o  w ia d o m o śc i, ż e w  n ie d z ie lę , d n ia 2 4 m a ja  

o d b ę d ą  s ię w  C z y s to c h le b iu d o ro c z n e z a w o 

d y p w . k o n n e g o „ K ra k u s ó w * * .

(p o g . ro i .) 1 5 ,3 5 F ra g m e n ty  z o p e r S ta n is ła w a M o n iu sz 

k i (p ły ty ) . 1 5 ,4 5 L e tn ie ż y w ie n ie in w e n ta rz a (p o g .)  

1 6 ,0 0 H e jż e d o m a z u ra ! —  ta ń c e w w y k o n a n iu o rk .  

m a n d o lin is tó w . 1 6 ,1 5 M e lo d je z o p e re te k i f i lm ó w  

d ź w ię k . 1 6 ,4 5 P ro g ra m n a ju tro . 1 6 ,5 5 „ I ry d jo n " —  

s łu c h o w is k o . 1 7 ,4 5 C o c z y ta ć ? 1 8 ,0 0 P o d w ie c z o re k p rz y  

m ik ro fo n ie . 2 0 ,0 0 F ra g m e n t k o n c e r tu z le a tru w  C ie 

s z y n ie . 2 0 ,4 5 W y ją tk i z p is m J . P iłs u d s k ie g o . 2 0 ,5 0  

D z ie n n ik w ie c z o rn y . 2 1 ,0 0 N a w e s o łe j lw o w s k ie j fa li .  

2 1 ,3 0 P o d ró ż u jm y . 2 1 ,4 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 2 2 .0 0  

T r . z m e c z u c ię ż k o a tle ty c z n e g o W a rs z a w a — K ró le 

w ie c . 2 2 ,1 5 M u z y k a ta n e c z n a . 2 3 ,0 5 T a ń c e i p io se n k i.

P O N I E D Z I A Ł E K , d n i a  1 1 m a j a

6 ,3 0 A u d y c ja p o ra n n a . 8 .0 0 A u d y c ja d la s z k ó l. 8 ,1 0  

A u d y c ja d la p o b o ro w y c h . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su —  h e j 

n a ł —  d z ie n n ik p o łu d n io w y . 1 2 ,1 5 O rk ie s try i s o liśc i  

(p ły ty ) . 1 3 ,1 0 C h w ilk a g o s p o d a rs tw u d o m o w e g o . 1 3 ,1 5  

M u z y k a p o p u la rn a . 1 5 ,2 0 P rz e g lą d g ie łd o w y i k o m u n i

k a t ż e g la rs k i. 1 5 ,3 0 M u z y k a s a lo n o w a . 1 6 ,0 0 T r . z  

p rz y b y c ia d o G d y n i m /s „ B a to ry " . 1 6 ,3 0 Z o p e r  

(p ły ty ). 1 7 ,0 0 W  k a n c e la r j i a d w o k a c k ie j —  s k e c z . 1 7 ,1 5  

M in u ta p o e z ji. 1 7 ,2 0 D u e ty . 1 7 ,5 0 W  m u le tk w i m u s z la  

— p o g a d a n k a . 1 8 ,0 0 R e c ita l fo rte p ia n o w y . 1 8 ,3 0 R o z 

m o w ę z e s łu c h a c z a m i p rz e p ro w a d z i S ta n is ła w N o w a 

k o w sk i. 1 8 ,4 0 Ż y c ie k u ltu ra ln o -a rty s ty c z n e i n a u k o w e  

n a P o m o rz u . 1 8 .4 5 K o n c e r t . 1 8 ,5 0 P o g a d a n k a s p o łe c z n a . 

1 9 ,0 5 W ia d o m o śc i g o s p o d a rc z e z P o m o rz u . 1 9 ,1 0 P ro 

g ra m  n a ju tro . 1 9 ,2 0 K o n c e r t re k la m o w y . 1 9 ,3 5 W ia d o 

m o ś c i s p o rto w e z P o m o rz a i o g ó ln e . 1 9 ,4 0 D z ie n n ik  

w ie c z o rn y . 1 9 ,4 5 P ły ty . 1 9 ,5 0 R e p o r ta ż z w y s ta w y ;  

„ M a rsz a łe k P iłs u d s k i u W iln o " . 1 9 ,5 5 P rz e m ó w ie n ie  

d y re k to ra p ro g r. P . l i. G ó re c k ie g o . 2 0 ,0 0 A p e l w o js k o 

w y — z W iln a . 2 0 ,4 5 R e p o r ta ż z k o ś c io ła ś w . T e re s y  

w  W iln ie —  b ic ie d z w o n ó w . 2 1 ,0 0 Ś m ie rć b o h a te ra . 2 2 ,3 0  

P rz e m ó w e n ie J ó z e fa P iłs u d s k ie g o n a d tru m n ą J . S ło 

w a c k ie g o ( fra g m e n t z . „ K ró la D u c h a " ) . 2 2 ,5 0 , ,A h  

h e r i" — p o e m a t s y m fo n ic z n y . 2 3 ,1 0 O s ta tn ie w ia d o 

m o ś c i d z ie n n ik a ra d jo w e g o . 2 3 ,2 0 R e p o rta ż w ję z . 

f ra n c u s k im . 2 3 ,2 5 — 2 3 ,2 8 W e rb le .HGFEDCBA

■ fill  ■ m ill  I ■ — I R M IIIIIIIM H — M B L a M H I

toujamjstu
— Z W IĄ Z E K W Ł A Ś C IC IE L I N IE R U C H O M O Ś C I.  

D z iś , w  p ią te k o g o d z in ie 8 -e j w  lo k a lu p . N a p ie ra ły  

o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie Z w ią z k u W la śc . N ie ru c h o m o ś c i.  

Z p o w o d u b a rd z o w a ż n y c h re fe ra tó w , k tó re z o s ta n ą  

w y g ło s z o n e , p rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

Z a rz ą d .

—  B A C Z N O Ś Ć W E T E R A N I! Z e b ra n ie m ie s ię c z n e  

K o la o d b ę d z ie s ię w n ie d z ie lę , d n ia 1 0 b m . o g o d z .  

1 3 -e j w lo k a lu d ru h a K o s trz e w y . P rz y b y c ie w s z y s t

k ic h c z ło n k ó w o b o w ią z k o w e .  Z a rz ą d .

-  B A C Z N O Ś Ć  P O W S T A Ń C Y  I W O J A C Y  —  P L A 

C Ó W K A W Ą B R Z E Ź N O . Z e b ra n ie m ie s ię c z n e p la c ó w k i  

o d b ę d z ie s ię .w n ie d z ie lę , d n ia 1 0 k w ie tn ia b r . o g o 

d z in ie 1 4 -e j (2 -e j) w m a le j s a lc e d rh . S z y m a ń s k ie g o  

(H o te l p o d B ia ły m  O rłe m ). Z e w z g lę d u n a b a rd z o  

w a ż n e s p ra w y o rg a n iz a c y jn e p rz y b y c ie w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w e .  Z a rz ą d .

- Z W IĄ Z E K IN W A L ID Ó W  W O J E N N Y C H R . P .  

Z e b ra n ie Z w ią z k u In w a lid ó w  W o je n n y c h R . P . —  K o lo  

W ą b rz e ź n o o d b ę d z ie s ię w n ie d z ie lę 1 0 m a ja 1 9 3 6 r .  

o g o d z . 2 -g ie j p o p o i. w lo k a lu p . M a rk u s z e w s k ie g o .  

Z e w z g lę d u n a w a ż n e s p ra w y p rz y b y c ie w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  k o n ie c z n ie .  Z a rz ą d .

—  W A L N E Z G R O M A D Z E N IE O B W O D U P O W IA 

T O W E G O  L . O . P . P . W  m y śl p a r . 1 9 p k t. 4 s ta tu tu  

Z a rz ą d O b w o d u P o w ia to w e g o L O P P . z a w ia d a m ia , ż e  

W a ln e Z g ro m a d z e n ie O b w o d u o d b ę d z ie s ię w W ą b rz e 

ź n ie d n ia 1 3 m a ja 1 9 3 6 r . o g o d z . 1 7 - te j w ś w ie tl ic y  

D o m u P ra c y S p o łe c z n e j p rz y u l. W o ln o ś c i z n a s tę p u 

ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1 ) Z a g a je n ie . 2 ) W y b ó r P re z y d ju m  Z g ro m a d z e n ia .  

3 ) O d c z y ta n ie p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o W a ln e g o Z g ro 

m a d z e n ia . 4 ) S p ra w o z d a n ie Z a rz ą d u O b w o d u P o w ia to 

w e g o . 5 ) S p ra w o z d a n ie K o m is ji R e w iz y jn e j. 6 ) D y s k u 

s ja . 7 ) P rz y ję c ie d o w ia d o m o ś c i b u d ż e tu n u ro k 1 9 3 6 .  

8 )  W n io sk i K ó ł, z g ło s z o n e d o Z a rz ą d u O b w o d u c o n a j-  

m n ie j 5 d n i p rz e d te rm in e m W a ln e g o Z g ro m a d z e n ia  

w  m y ś l p a r . 1 9 p k t. 5 s ta tu tu . 9 ) W y b o ry : a ) p e łn e g o  

s k ła d u Z a rz ą d u , b ) k o m is ji re w iz y jn e j, c ) d e le g a tó w  

n a W a ln e Z g ro m a d z e n ia L . O . P . P .

Z g o d n ie z p a r . 1 6 s ta tu tu w s z y s tk ie K o la L O P P . 

w y s y ła ją n a p o w y ż s z e Z g ro m a d z e n ie p o 1 d e le g a c ie  

o ra z p rz e ś lą ic h n a z w is k a d o O b w o d u P o w ia to w e g o  

L O P P . d o d n ia 1 1 m a ja 1 9 3 6 r .  Z a rz ą d .

B liż sz e s z c z e g ó ły o ra z p ro g ra m  p o d a m y  

w je d n y m  z n a jb liż s z y c h n u m e ró w  n a s z e g o  

p is m a .

W I E L K A  Z A B A W A  S Z K O Ł Y  M Ę S K I E J

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , u rz ą d z a S z k o ła P o w 

s z e c h n a M ę sk a d n ia 7 c z e rw c a (w  ra z ie n ie p o 

g o d y 1 4 c z e rw c a ) le tn ią z a b a w ę  w  le s ie  w  C z y -  

s to c h le b iu . W ia d o m o ś ć ta w y w o ła ła w ś ró d  

d z ia tw y s z k o ln e j w ie lk ą ra d o ś ć , a w ś ró d ro 

d z ic ó w ’ s z c z e re z a d o w o le n ie . K ie ro w n ic tw o  

S z k o ły i R a d a P e d a g o g ic m a d o k ła d a ją w s z e l

k ic h s ta ra ń a b y im p re z a ta w y p a d ła ja k n a j  • 

o k a z a le j. Z a b a w a ta  b ę d z ie z a k o ń c z e n ie m  h a r 

m o n ijn e j w s p ó łp ra c y  ro d z ic ó w  z e  s z k o łą w  b ie 

ż ą c y m ro k u s z k o ln y m . S z a n t O b y w a te ls tw o  

m ia s ta W ą b rz e ź n a p ro s im y  o  ż y c z liw e  p o p a rc ie  

i ła sk a w y u d z ia ł w  ra d o s n e m  ś w ię c ie n a s z jj  

d z ia tw y s z k o ln e j.

W Ó Z K I Z  L O D A M I

N a u lic a c h p o ja w iły  s ię w ó z k i z lo d a m i. 

C z y a b y  n ie z a  w c z e śn ie ?

S T A N  R O B Ó T  P R Z Y  U L . H A L L E R A .

R o b o ty p rz y n a p ra w ie u lic y H a lle ra p o 

s tę p u ją n a p rz ó d . O s ta tn io  ro z p o c z ę to  k ła d z e n ie  

i to  o d  s tro n y  R y n k u , p ie rw s z e g o b ru k u .

P R A C E  N A  B O I S K U .

P ra c e n a d u p o rz ą d k o w a n ie m m ie js k ie g o  

b o is k a p . w - i w . f . ro z p o c z ę to w c z o ra j ra n o .  

D o b rz e b y  b y ło  a ż e b y  u rz ą d z o n o  n a  b o isk u  s p e 

c ja ln ą b ra m k ę p rz e z n a c z o n ą d o tre n in g ó w  ta k  

a b y k lu b y m o g ły je d y n ie k o rz y s ta ć z c a łe g o  

b o is k a w  d n iu z a w o d ó w . P rz e z to u n ik a ło b y  

s ię p s u c ia c a łe g o b o isk a p rz e z tre n in g i. N a le 

ż a ło b y p o m y ś le ć ró w n ie ż o u d z ie le n iu m ie js c a  

n a  z a b a w y  d la d z ie c i , k tó re c a łe m i g ro m a d a m i  

o b le g a ją b o isk o .

K I N O  „ S Ł O N C E *

O d d z is ia j d o n ie d z ie li w łą c z n ie k o m e -  

d ja p t. C A Ł U J M N IE J E S Z C Z E z A n n y  

O n d ra w  ro li g łó w n e j.

S O B O T A , d n i a  9  m a j a
6 ,3 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 5 D z ie n n ik p o łu d n io w y .  

1 2 ,1 5 U tw o ry fo r te p ia n o w e (p ły ty ) . 1 2 ,2 5 K ie d y k w itn ą  

f io łk i —  k o n c e r t. 1 3 ,1 0 C h w ilk a g o s p o d a rs tw a d o m o 

w e g o . 1 3 ,1 5 M u z y k a le k k a (p ły ty ) . 1 4 ,3 0 Z k o n c e r tó w  

s k rz y p c o w y c h (p ły ty ) . 1 5 ,0 0 M a tk a C h in k a —  o b ra z e k  

o b y c z a jo w y . 1 5 ,2 0 P rz e g lą d g ie łd o w y i k o m u n ik a t ż e 

g la rsk i. 1 5 ,3 0 K o n c e rt s a lo n o w y . 1 6 ,0 0 L e k c je ję z y k a  

f ra n c u s k ie g o . 1 6 ,1 5 B a jk a d h i d z ie c i p t. I rz y m a le  

ś w in k i. 1 6 .4 5 C a la P o lsk a ś p ie w a . 1 7 ,0 0 T ra n sm is ja  

n a b o ż e ń s tw a m a jo w e g o z k o ś c io ła N M P . w W ie lk ic h  

P ie k a ra c h . 1 7 ,5 0 M ó w m y o p ro w in c ji . 1 8 ,0 0 K o n c e r t  

s o lis tó w . 1 8 ,4 0 B a d a n ie n a d k u ltu rą lu d o w ą n a P o m o 

rz u (p o g . re g j.) 1 8 ,5 0 Ż y c ie k u ltu ra ln o -a r ty s ty c z n e i 

n a u k o w e n a P o m o rz u . 1 8 ,5 5 G . P u c c in i: D u e t z o p  

C y g a n e rja (p ły ta ) . 1 9 ,0 0 P ro g ra m  n a ju tro . 1 9 .1 0 K o n 

c e r t re k la m o w y . 1 9 ,3 5 W ia d o m o ś c i s p o rto w e z P o m o 

rz a i o g ó ln e . 1 9 ,4 5 P o g a d a n k a a k tu a ln a . 2 0 0 0 M o z a jk a  

m u z y c z n a . 2 0 ,4 5 D z ie n n ik w ie c z o rn y . 2 0 ,5 5 O b ra z k i ? . 

P o ls k i w s p ó łc z e sn e j. 2 1 ,0 0 A u d y c ja d la P o la k ó w z a 

g ra n ic ą : W iln o —  m ile m ia s to . 2 1 ,3 0 W e s o ła S y re n a —  

w o p ra c o w a n iu M a rja n a H e m a ra . 2 2 ,0 0 K o n c e r t s y m 

fo n ic z n y . 2 3 ,0 5 M u z y k a  ( ta n e c z n a w w y k o n a n iu M a łe j  

O rk ie s try P . R .

N I E D Z I E L A , d n i a  1 0  m a j a

9 ,0 0 S y g n a ł c z a s u i p ie śń „ N a jś w ię ts z a P a n n o " .  

9 ,0 3 G a z e tk a ro ln ic z a . 9 ,1 5 1 0 0 0 ta k tó w  m u z y k i. 9 ,4 0  

D z ie n n ik p o ra n n y . 9 ,5 0 P ro g ra n a n a c K ie ń b ie ż . 1 0 .0 0  

N a b o ż e ń s tw o z k o ś c io ła ś w . A n n y w W a rs z a w ie . 1 0 ,5 5  

S o liśc i (p ły ty ) . 1 2 ,0 3 P rz e g lą d te a tra ln y . 1 2 .1 1 P o ra 

n e k  s y m fo n ic z n y  W  p rz e rw ie  o k . 1 5 ,0 0 „ Ż a n e ta " f ra g m .  

z p o w ie ś c i K ra u z o w ie i in n i. 1 4 .0 0 K o n c e r t re k la m o 

w y . 1 4 ,2 0 W ę g ie rs k ie m e lo d je (p ły ty ). 1 5 ,0 0 P rz e g lą d  

ry n k ó w  p ro d u k tó w ro ln y c h . 1 5 .1 5 G a w ę d y o k o n s ty 

tu c ji. 1 5 ,2 5 J a rm u ż i b u lw a d la z w ie rz y n y ło w n e j

D ru k .: Z a k ła d y G ra f ic z n e B . S z c z u k i, W ą b rz e ź n o -P o m .  

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .:  

A d a m  S z c z u k a  —  W ą b rz e ź n o -P o m ., u l. M ic k ie w ic z a 1 .

• w iel k a w y pr zed aż my d eł  d o pr an ia i t o a l e t o w y c h ®.
P O N A J K O R Z Y S T N IE J S Z Y C H C E N A C H :

p o d w ó jn e k a w . 0 ,2 0 , 0 ,2 5 , 0 ,3 7 , 0 ,5 5 , 0 ,6 0 , 0 ,6 5 z ł. T o a le to w e o b a rd zoD o p ra n ia k a w . 0 ,1 0 , 0 ,2 0 , 0 ,2 5 , 0 ,2 8 z ł. 

d o b re j ja k o ś c i k a w . 0 ,1 0 , 0 ,1 5 , 0 ,2 5 , 0 ,3 0 , 0 ,4 5 , 0 ,5 0 , 0 ,7 5 z ł. P ro s zk i d o p ra n ia w c e n ie z ł. 0 ,2 2 , 0 ,3 5 , 0 ,3 8 , 0 ,4 5 , 0 ,7 5 .

P O L E C A M  R Ó W N IE Ż : cukry9 czekolady

k tó ry c h n a jw ię k s z y w y b ó r z n a jd z ie W ie lc e S z a n o w n a K lije n te la b e z s p rz e c z n ie ty lk o  u m n ie

C u k ie rk i ju ł o d 0 ,2 0 za ’ /< ft.

M ie s za n k a o w o c o w a z k o n fe k te m  ‘/ a  ft . . . . . . . . . . . . . . 0 ,25

Ś m ie tan k o w e 7 4 ft . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,3 0

K o n fek t „  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  0 ,3 0 , 0 ,3 5 I 0 ,4 5

D ro p s y w ro lk a c h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,0 5 , i 0 ,1 0

C Z E K O L A D Y ta b l. 0 ,0 5 , 0 .1 0 , 0 ,2 0 , 0 ,2 5 , 0 ,3 5

M le c zn a G o p la n a 1 0 0 g r . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,6 5

M le c zn a  "P ia s e c k ie g o 1 0 0  g r . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,6 5

M le c zn a z o rze c h a m i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,6 5

M le c zn e In n y c h firm  ta b l. . . . . . . . . . . . . . . . . .  0 ,4 0 , 0 ,4 5 , 0 ,5 0

P o za te m  w a fle , k e k s y , a n d ru ty , lan d ry n k i, m a lin y n a 

d z ie w a n e , a n a n a s ó w k l i w ie le in n y c h  g a tu n k ó w .

P o m a ra ń c ze h is zp a ń s k ie
k g 1 ,25 , s z tu k a 0 ,1 1 , 0 ,1 2 , 0 ,1 3 , 0 ,1 5 , 0 ,1 8

P o m a ra ń c ze ja ffs k ie k g . 1 ,3 5

o ra z w s ze lk ie to w ary k o lo n ia ln e , d e lik a te s y , w in a , p a p ie ro s y , c y g a ra p o n a jn iższy c h c e n a ch

p o f e

J A N  H O F F M A N N  —
FIL JE t Płużnica, Lisewo.

W ą b r z e ź n o , R y n e k  1 3 , t e l . 1 1
S p rzed a ż h u rto w a i d e ta lic zn a .



S tr . 8 „ G Ł O S W  Ą  B  R  Z  E  S  K  P „  
2 2— ■■u p M w e e g M g a fc

0 1 0 4 9 h

 N r.' 5 4

S ta ro s ta  P o w ia to w y  W ą b rz e s k i

N r. W . 2 /8 9

S p rz e d a ż a lk o h o lu  

o g ra n ic z e n ie p o d 

c z a s p o b o ru .

W ą b rz e ź n o , d n ia  5  m a ja 1 9 3 6  r.

Na p o d s ta w ie § . 1 . ro z p o rz ą d z e n ia M in .  

S p ra w  W e w n . z d n ia 1 4 c z e rw c a 1 9 3 3 r . (D z .  

U . R . P . N r. 4 5  p o z . 3 5 1 ) o ra z z g o d n ie  z  a r t . 4  

p k t. f . u s ta w y o o g ra n ic z e n ia c h w  s p rz e d a ż y ,  

p o d a w a n iu i s p o ż y c iu n a p o jó w a lk o h o lo w y c h  

z d n ia 2 1 m a rc a 1 9 3 1 r . (D z - U . R . P . N r. 5 1  

p o z . 4 2 3 ) z a rz ą d z a m  c o  n a s tę p u je .

§ . 1 .

N a c z a s te g o ro c z n e g o  p o b o ru w o js k o w e g o  

o d  d n ia GFEDCBA14 m aja do 23 m aja 1936 r. w łą c z n ie  

z a k a z u ję s p rz e d a ż y  i w y s z y n k u  n a p o jó w  a lk o 

h o lo w y c h , z a w ie ra ją c y c h  w ię c e j n iż 4 ,5 p ro c ,  

a lk o h o lu w  m ie js c o w o ś c i W ą b rz e ź n o o d  g o d iz -  

6 - te j d o  g o d z . 1 6 - te j .

§. 2.

W in n i p rz e k ro c z e n ia n in ie js z e g o z a rz ą d z e 

n ia b ę d ą k a ra n i n a p o d s ta w ie  a r t. 1 0  i n a s tę p 

n y c h p rz y to c z o n e j n a w s tę p ie u s ta w y  z d n ia  

2 1 m a rc a 1 9 3 1 r .

§ . 3 .

Z a rz ą d z e n ie n in ie js z e w c h o d z i w życie «  

d n ie m  1 4 m a ja 1 9 3 6  r .

Starosta Powiatowy  

K ALKSTEIN

CZOŁEM!SRQPONMLKJIHGFEDCBA

n ftl Ł llflf  | U b e zp ie c za jc ie s ie  
M  l|| M  1 1 W  I o d g ra d u , g d y ż n ie m a  
l>  V  K i 1 1 1  W  I ■ o k o lic b e zg ra d o w y c h  I

.. . ■■■ == Ubeipieczajcie się --------

W CZYSTO-POLSKIEIH TOWARZYSTWIE 

„V E S T A "  
T O W . W Z A J E M N Y C H U B E Z P IE C Z E Ń O D O G N IA I G R A D O B IC IA  

W  P O Z N A N IU

„ V E S T A ‘ je s t n a jw iąk s zem  T o w a rzys tw em  u b ezp iec ze ń  
g ra d o w yc h  w  P o lsc e , p o s ia d a  w ie lk ie  fu n d u sze  g w ara n c y j
n e , d a je  b e zw zg lęd n ą  p e w n o 6 £ , p ła c i w c ześ n ie  o d szk o 

d o w a n ie  i p ra c u je n ie n a z y s k , a  d la C Z lon k ńW i

W  R a d z ie  N a d z o rc z e j „ V E S T Y “ z a s ia d a ją p ra w ie s a m i ro ln icy , k tó rz y p iln u ją in te re s ó w ro ln ic tw a . 

O b n iż k a s k ła d e k  o 2 0 %  z ro k u 1 9 3 5 o b o w ią zu je  d a le j. D a lsz y  s p e c ja ln y  ra b a t 2 1 %  w  ro k u  1 9 3 6 o trz y 

m u ją u b e z p ie c z e n i n a w a ru n k a c h , o k tó ry c h p o in fo rm u ją a g e n c i i O d d z ia ły  ;

W  G ru d z iąd zu  P la c  2 3  S ty c z n ia  2 0 , te l . 2 0 8 3 . —  W  B y d g o s z  C zy  u l. D w o rc o w a  6 7 , te l .  3 7 3 0 , 

W  P o zn an iu , u l. B r . P ie ra c k ie g o 1 9 , te l . 1 5 2 6 .

CZOŁEM!

W y d zia ł S o k o lic p rzy g n ie żd z ie  S o k o ła w  W ą b rzeźn ie

z o k az ji 1 -g o z ja zd u lu s tra cy jn eg o O k rę g u IV . i p o ś w ie c e n ia  
w ła s n e j ś w ie tlic y

■M  B G IB  M B M »
w niedzielę 10 m aja br. o godz. 8 -m ej wieczorem , na  

sali druha St. K lim ka „Dwór W ąbrzeski*  

Podczas koncertu przygrywać będzie dob. orkiestra

- - - - - - - -  S o ko lic e o d eg ra ją k o m ed y jk ę P t «

Precz z
w y k o n a ją p o k a zo w e p o p is y g im n as ty c zn e  z w a c h la rzam i 

i z p iłk a m i, —  o ra z zg o tu ją m iły m  g o  ś  c  i  o  m  li  c zn e n ie sp o d z  ia n k i

O  ła s k a w e p o p a rc ie p rz e z l ic z n y u d z ia ł p ro s i ja k n a js z e rs z e  k o lo  
S z a n . O b y w a te ls tw a  m ia s ta i o k o lic y

W y d zia łu S o k o lic p rzy g n ie źd z ić S o k o ła

(— ) W anda W ietrzyńska; (— ) Stanisława Czamota Bojarska  

p rz e w o d n ic z ą c a

(— ) M arja W ejnbergerówna (— ) Eleonora W itkowska

s e k re ta rk a  n ia c tz e łn  ic z k a

w ó c  e  -p rz e w ó d  tu c z ą c a

w W ą b rzeźn ie

(— ) W ład. Ceglecka  

s k a rb n ic z k a

(— ) Adela Zagrom ska 

g o s p o d y n i

Ubikacje
n a d a ją c e  s ię  n a  w a rs z ta t 
z a ra z d o  w y n a ję c ia

N a d o ln y

P iłsu d s k ie g o  1 1

M ieszkanie  
s ło n e c z n e  3  lu b 2 p o k o 
jo w e d o  w y n a ję c ia

L e śn ie w ic zo w a  

u l. P ie ra c k ie g o  2 0 .

Słom y

ż y tn ie j  i  ję c z m ie n n e j w ię 

k s z ą  i lo ś ć s p rz e d a m

R e s z tó w k a  —  L ise w o

G ry n a  s k rzy p c a c h
u d z ie la m , c e n a b . p rz y 
s tę p n a .

Z g ł d o  a d m . „ G ło s u ”

K INO  

dźwiękowe  

S Ł O N C E

W  s o b o tę  9 o g o d z . 8 ,1 5 i w  n ie d z ie lę  1 0  o  g o d z .

5 , 7 1 9 -to j p e r ła  k o m e d y j f ra n c u s k ic h p t.

C a łu j m n ie  je s zc ze
G e n ja ln a k re a c ja ro z k o s z n e j A N N Y O N D R A  

o ra z  s ły n n i R e n ó L e fe v re  —  A n d rć  B e rley

—  R o z k o s z n a p a n o ra m a  h u m o ru , ra d o ś c i i b e z tro s k i —  

w  h o te lu  c o d z ie n n ie D a n c in g  to w a rzys k i

w  T o ru n iu

■ _ _ _ _ _
M o
s ie s za n u je - te n s ie  

re k la m u je  
w  „G lo s ie W ą b rze sk im "  

c zy tan y m  p rze z

c c rły  powiat

M otor sam ochodowy  
fa b ry k a c ji ^Stoewer* (m agnet) 

d o  u ż y w a n ia  r& w p te ż  d la  p p ló ^ :  

rolniczych, łodzi m otorowej i t, p. 
ta n io  d o  s p rz e d a n ia .

A d re s , w  a d m in . „ G ło s u "

W y k o p u ję  
w s z e lk ie  p ra c e  w c h o d z ą c e  

W Z a k re s fry z je rs tw a  
ja k  ;

g o le n ie 1 0 g f, 
s trzy że n ie  w ło só w  S O g f 
o n d u lac ja  d a m s k a 5 0 g .

Sprzedam
k ilk a s ta d n ic z k ó w  z a ro -  
d o ^ ry c łj w  ró ż n y m  w ie k u

S am p . lu s tr, h p d *

W ą b rz e ź n o  
P iłs u d s k ie g o |5 0

Fórteplap

Fr. Jankowski
W ą b rze źn # u ) . D o ln a

s k rz y d ło k o rz y s tn ie n a  
s p rz e d a ż

1 1 Z g ł. w  a d m . G ło s u

Kon if ery 
oraz sadzonki 
(flance)

truskawek
w ie lk o -  o  w o c o  w y  c  h

I szparagów 
p o le c a p o c e n a c h  
u m ia rk o w a n y c h

Jerzy Sam ulczyk
W Ą B R Z E Ź N O , P o ln a w y b u d . 1 5

Sprzedam  tanio  

u ż y w a n y d y w a n s m y r-  
n e ń s k i c a 3 /4  

d u £ e lu s tro , k a n a p ę , b u -  

fp t O fz ę p h p w y  y r d p b ry if l  
s tą p i©

E . G o etz , W ą b rz e ź n o  

u l, P iłsu d s k ie g o  3 3

Pokojowa - 

kucharka  

p o trz e b n a n a p ro b o s tw o  
d p  T o ru p ią

Z g ł. p rz y jp iu je  

m a j, P lu s k o w ę s y  

p p c z tą  j ę tą c ja k o l, 

K o w a le w o

Z a ś w ie ż e d u ż e c z y s te  

jaja  p ła c ę  72  gr, 

m e p d e l

E . G O E T Ź

M . J . P iłs u d s k ie g o  3 3

O głoszenia
u m ie s z c z a n e

w  „G łosie

W  ąbrzeskim *

p rz y n o s z ą

pożądany
skutek


